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Zmiana w nuncjaturze warszawskiej nie wiście było to już obniżenie tytułu mar- |nastu połów wybranych z listy nr. 1. Na kon- 


przyniesie zapewne poza osobą samego 
nuncjusza żądnych zmian w stosunkach 
wzajemnych między Stolicą Św. a Polską. 
Będą ome nadal tak lojalne i serdeczne, jak 
ukształtowały się wlatach, kiedy przedsta- 
wicielem Watykanu w Polsce był nuncjusz 
Ratti. Trzeba jednak podnieść, że ks. Nun- 
cjusz Marmaggi w swych przywitalnych sło- 
wach do Polski wybiegł dalego poza uprzej- 
mość dyplomatyczną i że stosunek swój 
osobisty do Polaków postawił na stopie wy- 
jątkowej wprost życzliwości, Ks, Nuncjusz 
powołał się na słowa Piusa XI: „Kochaj 
Polskę, jak twoją własną ojczyznę. Kochaj 
ją tak, jk myśmy ją kochali". Jest to zai- 
ste mandat dla nuncjusza niezwykły i świad- 
czy on pięknie o sercu obecnego Papieża. 


ierencję tą przybył marszałek Piłsudski, który 
a9 — | wypowiedział szereg opinji w sprawie pracy 
y : . {w nowo-obranych Izbach ustawodawczych, Mar- 
Platformą elekcji marszałka Sejmu staje | załok zanaczył m, im., że będąc wdlina io 
się — jak żądaliśmy — stosunek kandydata konstytucyjnej konstrukcji państwowej, z Śej- 
do praw ciała ustawodawczego. Pisma 0ce- mem. jako konieczną instytucją. dążyć będzie 
niają kandydaturę prof. Bartla naogół nie- d Frrr ane s gh 
R $ ? - = . Zdani załka wielka ilość posłów 
ZEE gayi ELI p. dh z jedynki wybranych do Izb pozwala mieć na- 
o poprzedniego, Sejmu pozostawi „dzieję, że uda się może doprowadzić do współ- 
do życzenia, Wprawdzie w „Kur, Por.“ na- pracy rządu z Sejmem. Jednem z ułatwień 
zywa się p. Bartla „oega ym parlamen- | współpracy, jak dalej enuncjuje marszałek Pil- 
tarzystą*, ale tych przekonań parlamentar- Sudski, jest odpowiedni dobór marszałka Sejmu. 
nych p. Bartel w ostatnim czasie nie miał W oai W HJK dą w 
e ą f . sg dydaturę obecnego wicepremjera Bartla na sta- 
sposobności wykazać. Może się zmienił? | 


nowisko marszalka Sejmu. 
Może Sejm znalazłby w nim mężnego obroń- : 
cę swego autorytetu i swych praw wobec| Kandydatura p. Bartla nie ma szans... 
rządu i wobec przeciwników parlamentary- Lewica przeciw niemu. 
zmu. Może... Narazie nikt jakoś — poza Warszawa. (Telef. wł). Wobec desygnowa 


szałką, 


axo | — — — — — — 


wia p. Bartla na stanowisko marszałka Sejmu 


Przedpłala zniżon: 
dia nauuczycielsiwa 'udowego 


P. Bartel „desygnowany“ na Marszałka Semu, 


Warszawa, (AW) Onegdaj w mieszkaniu |sklego jest próbą poddania ciał ustawodaw. 
pułkownika Sławka odbyło się zebranie kilku- czych władzom wykonawczym. „Wyzwolenie“ 


jest przekonane, że niewątpliwie cała lewica 
sejmowa wystąpi przeciwko tej kandydaturze, 


Ks. Lubomirski Marszałkiem Senatu ? 


Warszawa. (AW) W związku z ostatniem 
oświadczemem marszałka Piłsudskiego wysu- 
wającem kandydaturę wicepremjera Bartla na 
marszałka Sejmu, w kołach parlamentarnych 
podkreślają, że marszałek Piłsudski nie posta» 
wil amalogicznej kandydatury na marszałka 
Senatu. Wczoraj wymieniano też już kandyda- 
turę pewnych kół jedynki w Senacie. Kandy- 
datem tych kół miałby być b. regent ks, Zdzi- 
sław Lubomirski. 


Inne kandydatury. 


Warszawa. (Telef. wł.). Wśród kandydatów 
na marszałka Senatu wymieniają W. Romana, 
byłego delegata rządu w Wilnie, prof. Zakrzew- 


Nowy Nuncjusz, znamy zresztą jeszcze za |jedynką — nie wierzy w to nawrócenie. 
swego pobytu w Bukareszcie i Pradze jako | Warto zresztą przypomnieć zasadę, że Mar- 
przyjaciel Polaków, będzie miał w Polsee |szałka wybiera Sejm dla Siebie, a nie dla 
łatwe zadanie, gdy i afekt papieski i swój jrządu, że Marszałek ma być mężem zaufa- 
własny wnosi w pracę dyplomatyczną. Zwró- |nia posłów, a nie ministrów i że wybór mar- 
eić warto uwagę, że w swym wywiadzie |szałka nie może być traktowany jako poli- 
z AW wspomniał Mons, Marmaggi osobno |ticum, a tem mniej jako wyraz stosunku 
„o zacnych i: dzielnych robotnikach -oraz |Sejmu do rządu. 

drogiej młodzieży, którzy byli zawsze naj- = 


skiego ze Lwowa, Goetza-Okocimskiego z Kra- 


ależ to inj óln klu- 
i |) zanotować opinie e GK kowa, ale kandydatury przestały być aktualne. 


hów. Przedstawiciele P. P. S. oświadczyli, że 
kandydatura Bartla pod żadnym warunkiem nie 
może liczyć na ich poparcie. * Przedstawiciele 
Wyzwolenia oświadczyli, że kahdydaturę p- 
Bartla na marszałka Sejmu będą zwalczać. Pró- 
ba narzucenia kandydatury p. Bartla, który fa 
talnie zapisał się w stosunku do parlamentu pol 


P. Moraczewski następcą p. Bartla? 


Warszawa. (Telef. wł.) Pisma donoszą, że 
jeżeli p. Bartel zostanie marszałkiem Sejmu, 
to stanowisko wicepremjera przypadnie albo 
p. Miedzińskiemu, albo p. Moraczewskiemu. 


większem umiłowaniem jego życia kapłań- 
skiego. Widać z tego, że Nuncjusz intere- 
suje się żywo zagadnieniami i pracą spo- 
łeczną katolików. Czyni go to szczególnie 
sympatycznym dla głosicieli katolicyzmu spo 
łecznego w Polsce, którzy także w ognisku 
swych zainteresowań i zabiegów stawiają 
głównie pracę wśród robotników i młodzieży. 


~ 


Prasa sanacyjna *donosi, że p. premjer zwolenników co do swej linji politycznej 


Prasa Zw. L. N. zapowiada, że narodo- 
wa demokracja przechodzi w Sejmie do opo- 
zycji, a punkt ciężkości swego działania 
przenosi ze Sejmu do kraju. Pożądanem jest, 
by wszystkie stronnietwa wypowiedziały się 
przed sesją sejmową w sprawie stosunku 
do aktualnych zagadnień i by wyciągnęły 
wnioski z kampanji wyborczej. Chrześć. 
Demokracja zapewne także zorjentuje swych 


Warszawa. Telef. wł.). Prezesem bloku rzą- 
dowego będzie pułk. Sławek. Obok niego będzie 
prezydjum z 5 wiceprezesów, którymi mają byś 
ks. Radziwiłł lub p. Targowski z ramienia kon- 
serwatystów, p. Lechnicki 


Zmiany w rządzie. 


PREZESEM „JEDYNKI“ 


PUŁK, SŁAWEK. 
względnie posła Targowskiego. 

Z powodu zmiany na stanowisky wirapre- 
mjera mówią o zmianach w składzie gabinetu, 
W chwili obecnej nie będzie zmiany na stano- 


ze Związku Napra- |wisku ministra rolnictwa, ani min. sprawiedli- 


Fiłsudski zaproponował na „prezesa Sejmu“ |w nowym Sejmie, Konieczną staje się sesja 
p. Kazimierza Bartla. Nie wiemy, jakiej ty-|jej Rady Naczelnej. Wtedy przestaną się 
tulatury użył p. marsz, Piłsudski, ale w każ. |szerzyć różne pogłoski, które wprowadzają 
dym razie prot. Bartel nie może być wybra- | niepewność w szeregach, 

mym prezesem Sejmu, gdyż takiego urzędu Jan Matyasik. 
Konstytucja jeszcze nie zna, Art. 28 obo-; 


wy, p. Kościałkowski 7 Partji Pracy i p. Zagle- | wości, możliwe są zmiany na stanowiskach mi- 
niczny ze sfer gospodarczych. Blok jedynki nistrów oświaty i komunikacji. Jako kandyda- 
chce posiadać przewodniczącego w komisji bud- ta na stanowisko ministra oświaty wymieniają 
żetowej, której przewodniczyłby „poseł Byrka | p. Stypińskiego. W najbliższym czasie nastąpią 
i konstytucyjnej, której przewodniczyłby prof. zmiany na stanowisku dyrektora  kancelatji 
Kochanowski. Także w komisji regulaminowej Sejmu i Senatu. Miejsce po p. Pomykalskim 


| 
i administracyjnej chce mieć jedynka swych obejmie dotychczasowy dyr. kane. sejmowej 


wiązującej Konstytucji powiada: „Sejm wy- PIREJS= TE FTE TF" 
biera ze swego grona marszałka i jego 

zastępców, sekretarzy i komisje“. Do zmia- 
ny tego artykułu potrzeba conajmniej trzy 
tygodnie trwającej procedury dstawodaw- 
czej i zgody trzech piątych Sejmu, ezyli 
267 posłów. Dopóki taka zmiana tytułu nie 
zostanie uchwalona, na krześle prezydjal- 
nem Sejmu zasiadać będzie Marszałek, 
a nie Prezes, Na to niema rady. Dlatego 
nieściśle się wyraża np. poseł Polakiewicz 
z jedynki: „Jesteśmy zdecydowani kandy- 
daturę posła K. Bartla na prezesa Izby prze- 
prowadzić*. Pomieważ wątpimy, by Sejm 
zajęty w pierwszych tygodniach wyborem 
swych władz i komisyj oraz dyskusją bu- 
dżetową znalazł czas na zmianę kilku arty- 
kułów Konstytucji, wspominających o — 
„marszałkach* Sejmu i Senatu, przeto pan 
Bartel, o ile zostanie wybranym. nosić bę- 
dzie ten sam stary i dostojny tytuł. jaki 
z dumą nosili kierownicy sejmów polskich 
od Kazimier”a Jagiellończyka do Stanisława 
Augusta. Przemianowanie marszałka na pre- 
zesa napewno nie jest najpilniejszą zmianą 
Konstytucji, gdyż, jak dotąd. nie było wy- 
padków nieporozumień ©0 do osoby tytu- 
łowanej. Każdy obywatel wie, że Marszałek 
Polski jest dygnitarzem wojskowym, a Mar- 
szałek Sejmu osobą cywilną. W dawnej Ga- 
licji mieliśmy obok Marszałka Krajowego 
jeszcze 74 marszałków powiatowych, Oczy- 


Ch. D. nie rokuje z jedynką, 

Warszawa, (AW.) „Rzeczpospolita“ zaprze- 
cza obiegającym ostatnio prasę porłoskom o ro- 
kowaniach prewadzcnych jakoby pomiędzy 
sferami rządowemi a klubem Ch. D, w sprawie 
ewentualnej wspólnej Kandydatury na stano- 
wisko marszałka Sejmu. 

Warszawa. (Telef. wi). „Korespondencja 
Warszawska” zwróciła się do prezesa Stronnie- 
twa Ch. D. p. Chacińskiego z zapytaniem w 
sprawie pogłosek, jakie tu i ówdzie krążą o rze 
komych rokowaniach” z Klubem Ch. D. w spra- 
wie poparcia kandydatury p. Bartla na mar- 
szałka Sejmu. P. Chaciński oświadczył „„Kores- 
pondencji Warszawskiej* co następuje: Mnie, | 
jako prezesowi Stronnictwa, nic absolutnie nie| 
wiadomo o takich rokowaniach. 


< G ei a 


NOWY GMACH SEJMU BĘDZIE GOTÓW. 

Warszawa. (AW.) Wbrew pewnym przewi- 
dywaniom sala posiedzeń w nowo wybudowa- 
nym gmachu seju będzie gotowa na dzień 
otwarcja sejmu 27 marca. Obecnie przystąpio 
no już do ustawiania mebli, 

—»— 
POLITYCZNY URLOP LITEWSKIEGO MIN 
SPRAW WOJSK. 


Warszawa, (Tel. wł.) Minister spraw woj- 
skowych na Litwie Zakauskas otrzymał urlop 
któremu przypisują znaczenie polityczne. Urlop 
ten spędzi Zukauskas w Afryce, 


Warszawa, (Tel. wł.) Największą sensacją 
dnia są bliższe szczegóły dotyczące wtorko- 
wych narad przedtawicieli „jedynki“, w któ- 


Na narady przybyli: prof. Kochanowski, prof. 
Makowski Radziwiłł, Sapieha. Targowski. Byr- 
ka, Mianowski, Kościałkoweki. Barański, Ję- 
drzejewicz, Lechnicki, Koc, Polakiewicz, Pie- 
racki, wicepremjer Bartel, dyrektor departam. 
Świtalski oraz gospodarz pułk. Sławak. 

Po naradach i po wysunięciu przez marsz. 
Pilsudskiego kandydatury p. wicepremiera 
Bartla na stanowisko marszałka Sejmu. część 
obecnych opuściła zebranie, a pozostalo Szczu- 
pie grono osób i wtedy ` marszałek Piłsudski 
przedstawił szereg najrozmaitszych swych Za- 
miarów, P. premjer wskazał na konieczność 
załatwienia przez Sejm w terminie jak naj- 
szybszym prowizorjun budżetowego na pierw- 
szy kwartał od 1 kwietnia do 30 marca, aby 
uniknąć stanu ex lex j móc uchwalić w tym 
czasie cały budżet. Następnie wskazał na ko- 
nieczność zmiany terminów jak i skrócenia ter- 


rych brał udział premjer marszałek Pilsudski.. 


minów obrad gad budżetem, a to zarównoj 


przewodniczących. Na stanowisko wicemarszał- |H. Pomorski. 
ka wysuwa jedynka posła Kościałkowskiego, | 


— 01 0— 


Powiększenia uprawnień Prezydenta, 


znies.en.a konwentu sen'orów i wogóle ograniczenia zarlamentaryzmu 
DOMAGAŁ SIĘ MARSZ. PIŁSUDSKI. 


w Sejmie jak i w rządzie. gdyż uchwalenie bu: 
dżetu w przeciągu 5 miesięcy w Sejmie i po- 
przedzające 4 miesięczne prace w rządzie są 
dla budżetu długie i szkodliwe, Dalej marsz. 
Piłsudski wskazał na konieczność zmiany re- 
gulaminu sejmowego, Rząd będzie musiał być 
uprzedzony o każdem posiedzeniu Sejmu i bę- 
dzie musiał współdziałać w układaniu porząd- 
ku dziennego. Mówił też o konieczności znie- 
sienia konwentu senjorów. Miał wskazać na 
potrzebę zmiany konstytucji w kierunku po- 
większenią uprawnień prezydenta, aby sam 
mógł załatwiać niek.óre sprawy i nie potrze- 
bował kontrasygnaty szefa rządu. P. marszałek 
miał wskazać pewne specjalne sprawy, w któ- 
rych prezydent musi otrzymać pełnomocnic- 
twa, Sprawy te dotyczą.stosunków z zagranicą, 
Szczegóły narad w mieszkaniu p. Sławka 
podał „Przegląd Wieczorny“, czem wywołał 
ogromną sensację w kołach politycznych. Do- 
wiadujemy się, że w kołach sanacji panuje 
niezadowolenie z powodu ujawnienia zamierzeń 
p. marszałka Piłsudskiego. p 
N gr g 


Str. 2. 


0 czem piszą inni2... 


Jak monarchiści tłumaczą swą klęskę 


„Głos Monarchisty*. organ Monarchisty- 
cznej Organizacji Wszechstanowej. oblicza, 
że na listę nr. 1 padło przeszło (?) sto ty- 
sięcy giosów, Mimo to M. O. W. nie zdobyła 
w całej Polsce ami jednego mandatu, „Głos 
Monarchisty* tłómaczy to terrorem, brakiem 
pieniędzy, ale przedewszystkiem tem, że mo- 
narch styczne hasła wyborcze podchwyciła 
„jedynka z tą różnicą, że „zamiast Monar- 
chji wysunęła silną władzę Piłsudskiego*, 

„Dyktatura Piłsudskiego jest jakby na- 
miastką władzy monarchistycznej =- to też 
wielu zwolenników silnej wladzy nie uwa- 
żało za konieczne głosować na nr. 11, po- 
dobnie jak ktoś, mający kochankę. nie chce 
myśleć o małżeństwie. Zresztą nawet nio: 
rer monarchiści kandydowali z jedyn- 

na 

Obecnie, po wyborach, zamierza Mon. 
Org. Wszechstanowa „przystąpiė do ener- 
gicznego rozwinięcia kadr organizacyjnych“. 


Słapiński chwali „wyszkolenia poli- 
łyczna* chłopów. 

P. Jan Stapiński jest z wyborów zado- 
wolony, bo ujawniły one fakt, 

„że wyszkolenie polityczne rzeszy chiopskiej 

jest już tak znaczne, iż nawet rozlamy nie- 

godziwie robione przez złych czy lekkomyśl- 
nych przewódców nie były w stanie zamą 
cić ani w błąd wprowadzić związkowców 

Odpauło kilkunastu spekulantów i kilku zdraj- 

ców, ale rzesza związkowa pozostałą tem 

silniej zwarta”, 

Radość p. Stapińskiego, słynnego z róż- 
nych afer i spekulacyj politycznych, spraw- 
cy kisku rozłamów w stronnictwach chłop- 
skich. jego dzisiejszy triumf to też signum 
temporis. 

` Stapińúszezycy będą też ozdobą „uzdro- 
wionego“ parlamentu i będą grać pewną 
rolę, choć ich jest tylko trzech, 

„Klubu polskiego — czytamy w „Przy- 
jacielu Ludu“ — nie mamy. Ale niechże to 
nie trapi ani nie przestrasza Braci Związ- 
kowcow, Przekonacie się, że ma to i dobre 
strony, iż nie będziemy tracić czasu na roz- 
wlekłe obrady klubowe, ani ponosić odpo- 
wiedzialności za uchwały wielkich klubów“. 
Istotnie, dla spekulantów politycznych 

rozbicie Scjmu na mnóstwo małych klubi- 


ków będzie bardzo na rękę. Społeczeństwo: 


nie potrafi się zorjentować, kro do jakiej 
partji należy i za ©o ponosi odpowiedzial- 
ność. Polityczni wędrowcy i geszefciarze 
będą się czuć jak rvby wa wodzie, 

P. Krępa będzie zapewne masowo wno- 
sił interpelacje w sprawach swych wybor- 
ców przy lada jakiej okazji. a p. Stapiński 
będzie pilnował swych interesów. 

„3D0-ika* spóźniła się. 

„Dziennik Poznański" pisze: 
* „Za wcześnie nadeszły wybory, za późno 
powstała „Unja”*, by jej hasła wniknąć 
zdążyły głęboko w społeczeństwo. Kto ob- 
serwował, jak lawinowo w ostatnich dwóch 
tygodniach przed wyborami zwolennicy en- 
decji przechodzili do obozu „Unji*, ten doj- 
dzie do przekonania, że przesunięcie tero- 
nu wyborów choćby o jeden miesiąc praw- 
dopodobnie zapewriłoby „Unji* zwycię- 
stwo“. : 

Smutnem jest doprawdy, że nawet druz- 
gocąca klęska nie wywołała w obozie „830“ 
otrzeźwienia., 


Koło żydowskie nie przyjmie żydów 


z Be-8e? 
Syjonistyczny „Nasz Przegląd“ przewi- 


duje. że 

„wszyscy posłowie i senatorowie z 18-ki, bez 
względu na dzielące ich różnice poglądów 
natury ideowej, czy taktycznej wypowiedzą 
się stanowczo przeciwko przyjęciu „jedyn- 
karzy* do kola żydowskiego, które mimo to 
zgłosi gotowość współpracy z rządem mar- 
szałka Piłsudskiego, o ile — rzecz oczywi- 
sta — warunki zewnętrzne współpracę tę 
umożliwią”, 

Wynikałoby z tego, że żydzi z Be-Be już 
myślą o wstąpieniu da koła żydowskiego. 
Potargują się zapewne trochę, nawymyślają 
sobie nawzajem, ale wkońcu wszyscy znaj- 
dą sie w jednej gromadzie, 


Urzędnicza „Jedność“ o prof. Kralewskim 


Z powodu przeniesienia prof. Krajew- 
skiego z Krakowa do Sosnowca „Jedność* 
przypomina jego ogromne zasługi na polu 
pracy społecznej wśród urzędników i pisze: 

„Miał więc Dr Krajewski pełne i uzasad- 
nione prawo, by w okresie wyborów sejmo- 
wych. nie wysuwając się sam. ale wysuwa» 
ny przez innych, stanąć w szeregu kandy- 
datów 1 może być dumnym z tego. że kiedy 
poszczególne partje zwałezając się wzajem- 
nie, rzucały przeciw bardzo poważnym na- 
wet kandydatom mnogie strzały zarzutów, 


„GŁOS NARODU" z dnia 17-go marca 1928. 


Lwycięstwo Rasci klasowych. 


Ze statystyki głosów socjalistycznych. 


Panowie konserwatyści z „jedynki“ wi- 
watują dalej na swoich bankietach, urządza- 
uych z powodu „zwyciestwa“. Ich beztros- 
kiej radości nie nie zakłóca: wzrost głosów 
lewicy nie pobudza do żadnych refleksyj 
(sygnalizowany przez nas niedawno artykuł 
„Czasu“ o „walcu“ lewicy, grożącym zagła- 
dą kulturalnym podstawom paiistwa, minął 
bez echa). Rzadko tylko który z icb publi- 
cystów dotknie nieśmiało tego poważnego 
zagadnienia, ale i wtedy po to, aby jakimś 
oportunistycznym sposobem odwrócić od 
niego uwagę ogółu, 

— P. P.S. — rozumuje na wesoło p. Mac 
kiewicz w „Słowie“ wiieńskiem — pomno- 
żyła swój klub o 53%? Nie zaprzątajmy s0- 
bie tem głowy! Przecież i socjaliści żyć mu- 
szą! Są nawet w parlamencie potrzebni! 
Zresztą takie było zdanie kr. Wittego, czy- 
stej krwi konserwatysty! 

I tak się teraz dziwnie wszystko skłala, 
że „żubry* litewskie, które do niedawna 
jaszcze w „Słowie wileńskiem waliły w na- 
sze umiarkowane stronnictwą z powodu ich 
„radykalizmu i rzekomych konszachtów 
z socjalizmem, stają teraz w obronie właśnie 
socjalistów przeciw nam. 

Nic w tem nadzwyczajnego... Konserwa- 
tyści chcą mieć choć parę dni upojenia .,zwy- 


cięstwem', choć parę dni radości niczem 
niezamąconych. Raczej więc sfałszować 


obraz sytuacji bieżącej, niż widmem radyka 
lizmu społocznego zmrozić radość z powodu 
„świetnego wyniku wyborów“, 

Niechże się cieszą jeszcze jakis czas. 
Niech będą optymistami! Owszem! Opty- 
mizm jest wielką wartością w życiu i dżwi- 
gmią wielkich dzieł Przyda się im później! 
Przyda się im wtedy, kiedy od wiwatów 
w lokalach ziemiańskich przejdą do cali sej 
mowej i nie bez zdziwienia stwierdzą, że 
ławki lewicy znacznie większą zajmą część 
sali, niż w r. 1922. Wtedy się zapytają: jak 
się to stało? 

Przedewszystkiem jednak zapytać nale 
ży: — jak „to“ wygląda? 

Chodzi nam o P. P. 8., o jej 53% przy 
rost mandatów, bo to jest. gdy mowa o pol 
skim radykaliźmie, pozycja najważniejsza 

Naprzód uderza wzrost głosów oddanyci: 
na listę P. P. S.. W r 1922 padło na nią 
900- tys, głosów, w r. 1928 zaś 1 milj. 500 
tys. Jeśli się nie mylimy, znaczy to przyrost 
słosów o blisko 70%. 
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Refleksie 


A teraz, jak się teu przyrost rozkłada na 
poszczególne okręgi? 

Przeglądając statystykę, podaną w „Na- 
przedzie* z dnia 8 marca b. r., konstatuje- 
my zniżkę (1) głosów socjalistycznych we 
wschodnich okręgach. mianowicie: Lwów- 
miasto i powiat, Stryj, Stanisławów, Tarno- 
pol, Złoczów, Brześć, Pińsk i in. Zniżkę tę 
tłómaczymy sobie pojawieniem się przy obee 
nych wyborach list socjalistycznych niepol- 
skich, których w r. 1922 nie było. 

Jm dalej idziemy na zachód, tem wyżej 
podnosi się procent zysków P. P. S, Taki np. 
okręg Sandomierz podskoczył z 14.726 gło- 
sów w r. 1922 na 38.084 w r. 1928, i inne 
w tymsamym procencie. 

Rekord zaś prawdziwy zdobyła P. P, S. 
w czyste zachodnich okręgach. Parę przy- 
kładów!... Kraków-powiat (r. 1922) 52 874. 
(r. 1928) 77.471. Wadowice 25.475, 44.535. 
Tczew 1.885, 12533. Grudziądz 1.639, 
18.220. Bydgoszcz 35.759, 34.095. Gniezno 
3.142, 26.000. Ostrów Wielkopolski 673, 
13.136. I t. d. 

Chyba dość... 

Tak w świetle cyfr przedstawia się zwy 
cięstwo P. P. S. 

A teraz, czemu to zwycięstwo przypisać? 

Dalekimi jesteśmy od uważania go za 
dowód, że masy robotnicze myślą i czują po 
socjalistycznemu. Jeszcze do tego nie do- 
szło, co się dzieje w Austrji Choć niewątpli- 
wie jesteśmy na gi drodze i tam dojdziemy, 
o ile nie nastąpi Tozumna kontrakeja... 

Zwycięstwo P. P. $. uważamy za proste 
zwycięstwo haseł klasowych nad hasłami 
państwowemi. Gdyby tesame, to P. P. S. 
hasła klasowe, hasła nienawiścśi do innych 
warstw i do rządu, wysunęła inna partja, 
maby zbierała obfite żniwo z wyborów. 
Tych haseł nie wysunęła jednak, bo nie mo 
ria wysunąć, żadna z partyj państwowo- 
twórczych. Dlatego zwyciężyła P. P. S... 
I jeszcze dlatego, że P. P. 5. miała na usługi 
niezrównany personal agitatorski, w postaci 
urzędników Kas chorych. 

Oto prawie wszystko, co się o przyczy- 
nach zwycięstwa P., P. 5. da powiedzieć.. 
Może to wezmą pod uwagę nasi „optymiści* 
z „jedynki“, kiedy się z upojenia swojem 
„zwycięstwem* zbudząt Oby im wtedy dzi- 
siejszy optymizm dopisał! W ŻA 


wyborcze. 


MOCNA POZYCJA CH. D. W ANDRYCHOWSKIEM. 


Jeżeli Andrychowszczyzna do sejmu głosa- 
wała, w porównaniu z innemj okolicami prze 
mysłowemi Polski. bardzo dobrze, to jeszcze 
lepiej wypadły wybory do senatu. „Katolicka“ 
„80-stka* setkami afiszów wezwala tuż przed 
11 marca swych sejmowych wyborców. by s0- 
darnie głosowali na Nr. 1. Niektórzy miejsco- 
wi szynkarze. urządzili przedsenackie zebranie- 
gdzie rzecz jasna pogrążyli w kupie plwocia 
miejscową Ch. D i w swojem mniemaniu zro 
bii jej pogrzeb pierwszej klasy Nawet pewni 
zwycęstwa .jedynko-trzydz'estkarze* nie wy- 
<tawiali już na rynku budy jarmarcznej. gdz'e- 
by swój wyświechtany towar zachwalali — jak 
to uczynili 4 marca. — Frekwencja wyborców 


„|do senatu była duża. Zarząd miejscowy Ch. D. 


liczył się z możliwością dużej porażki Ale wy- 
nik pokazał że kadry chadeckie stoją twardo 
przy strennictwie. Nie odstraszą ich pogróżki. 
oszczerstwa. plotki o aresztowan'ach. unieważ- 
nieniach it p Bebowcy zdobyli 338 gł. razem 
z .BO-stką". Sama Ch. D. 308. W Sułkowicach 
i Roczynach utrzymaliśmy mimo fatalnej aury 
stan posiadania z 4 marca. w Brzezince i Tar- 
ganicach wysunęła się Ch. D na czoło wszyst- 
kich stronnictw bijąc ilością głosów. socjali- 
stów. Nie zawiodły Bulowice ami Inwałd. 
W Wieprzu. gdzie Ch. D z Andrychowa za- 
szczepiła P. B. K., —- „25-tka* również wy- 
irzedziła 'nne listy bijąc .„.putkowców* o 50% 
głosów. We wszystkich tych miejscowościach 
głosowało około 70% uprawnionych do głoso- 
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osoba jego pozostała poza tem kolem za- 
rzutów”, 
Nie krytykując zarządzenia wladz szkol. 
nych oświadcza „Jedność“: | 

„To pewne, że uczucia życzliwości 
i wdzięczności, jakie żywią mnogie zastępy 
pracowuików państwowych do Dra Krajew- 
skiego. jako jednego z najbardziej czynnych 
i zasłużonych orędowników spraw urzędni- 
czych nie osłabły, są ciągle żywe į maj- 
dują uznanie w szerszych warstwach po- 
łecznych One też powinny mu być zachętą 
de wytrwania w twardej. niewdzięcznej, 
a jednak bardzo potrzebnej, zbożnej, spo- 
teczmej pracy", 


wania. Chwilowe przygnębienie, jakie owiadnę- 
ło członkami i sympatykami Ch. D. w andrv- 
chowskiem na wieść. że powszechnie ceniony 
b. pos Holeksa nie wyszedł. powoli ustępuje. 
W Andrychowszczyźnie zrobiono wszystko. €0 
tylko było można. by Ch. D. mogła mieć swe- 
go przedstawiciela z tego okręgu. Niestety an- 
drychowskiae nie jest jeszcze całym okręziam! 
' Ponadto pokrzepiła mag wieść że wyszedł 
z pod Krakowa poseł Puchałka Ma on tu jako 
prezes katowickiej centrali najsilniejszy w Ma- 
lopolsce oddział zawcdowych robotników włó- 
|knistych i drzewnych. więc wszystko się Spo 
dziewa. że poseł-prozes o nas zampomnieć nie 
może. A że myślą lubi człek wracać do tych 
|miejse. gdzie pierwsze stawiał kroki. więc tu- 
|5zymy, Że i młody senator, który na andry- 
chowskiej glebie społeczne zdobywał ostrogi. 
tj. ks. Kasprzyk. swą senatorśką Mość da po 
znać w audrychowskinp Domu Katolickim, tem 
bardziej. że właśnie w naszej okol'cy Jego oso- 
ba ściągała senackie głosy na listę Nr. 25 bo 
go tu dorosłe dziś już pokolenie zna jeszcze 
z ławek szkolnych. gdy był katechetą. Przy- 
puszczamy tu wszyscy. łe wojewódzkie władze 
okręgowe Ch. D. umoonią wzniesiony mozolnie 
gmach miejscowej i okolicznej Ch. D. i nie do- 
puszczą. by tyle wysiłków i trudów poszło 
w przyszłości na marne! Burza wyborczą prze- 
szła. a Ch. D. bogatsza w ludzi i doświadcze- 
nie została na pobojowisku. by się __ daj Bo 
że — w spokojniejszych czasach j w lepszych 
warunkach dalej budować. a to co się zdoby- 
ło umacnia i fortylikować, Chrześć. Uniw. 
Robotniczy znowu zaczyna przerwaną wybor- 
czą gorączką pracę oświatową nad robotni- 
kiem! Sęk. 


maz) A e 


Terror bronia Be-Be. 


Z Zubrzycy Dolnej piszą nam: 

W pow, ropczyckim terroryzowano tamtejszą 
ludność. grożąc chłopom. że jeśli nie będą gło- 
sowali za „jedynką“, to ich synowie padną 
przy maturze gimnazjalnej(h. W Unojnicy ko- 
ilo Ropczyć matka abiturjenta, Zefja Kubikowa 
wpadła w obłoźną chorobę pod wpływem grożh 
‘pewnego osobnika, którego niç można niestety 


| wymienić. 


. 
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| AK GŁOSOWAŁA DĘBOWA GÓRA W PO- 


WIECIE OLKUSKIM? 


Mieszkańcy wsi Dębowa Góra głosowali w 
komisj obwodowej w Krzykowie, gdzie prze- 
woadniczył p. Józef Ostrowski, 

Wszyscy światli i poważni obywatele po- 
parli Blok Katolicki 1 głosy swe składali na 
listę Nr. 25 — młodzież zaś otumaniona przez 
przygodnych Krzysaczy i burzycieh oddała 
swe glosy na nieważną listą (w naszym okręgu 
Nr. 42) Nr. 18, tj. komunistów. 

Smutne to... ale prawdziwe i źle świadczy 
o młodzieży, podwalinie Polski(!!!). 

—— : 0— 


Nowi senatorowie, 


DR. JULJUSZ MAKAREWICZ, 

Urodzony w roku 1872, ukończywszy studja 
prawnicze na Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie i uzyskawszy tam stopień doktora 
praw, odbywał dalsze studja w Niemczech i we 
Francji. 

W r. 1897 habilitował się na Uniwersytecie 
Jagiellońskim. W r. 1898 otrzymał stanowisko 
sędziego samoistnego przy sądzie krajowym w. 
Krakowie, na którem pozostał do r. 1904, kiedy 
otrzymał nominację na profesora nadzwyczaj- 
nego na Uniw. Jag. W r. 1907 otrzymał nami: 
nacją Da profesora zwyczajnegu na Uniw. J. 
K. we Lwowie, Prof. Makarewicz piastował naj 
wyższe godności uniwersyteckie, tył dwukrot- 
nie dziekanem wydziału prawniczego i rektorem 
Uniwersytetu. Jest członkiem Akademji Umie. 
jętności i wielu towarzystw naukowych, krajo- 
wych i zagranieznych. 

Z obfitej działalności literackiej prof. Ma- 
karewiczaą podnieść należy, zwiaszcza Wstęp 
do Filozofjj Prawa Karnego (po niemiecku) 
1906. Prawo karne ogólne 1942, Polskie prawo 
karne 1919, z dziel socjologicznych Demokra- 
tyzację nowożytnych społeczeństw 1913 i Prze- 
budowę społeczną 1923. 

Niektóre z dzieł prof. Makarowicza ukazały 
się w tłómaczeniu na języki: niamiecki, fran- 
cuski, hiszpański. 

Prof. Makarewicz jest ad r. 1919 członkiem 
Komisji Kodyfikacyjnej R. P., jest prezesem 
sekcji prawa karnego, głównym reterentem i re- 
daktorem przyszłego kodeksu karnego. 

Do Jenatu R. P. wszedł w jesieni r. 1925 
i wstąpił do klubu Oh. D. Zaznaczył się tam 
jako wybitny członek komisji prawniczej i ko- 
misji dla spraw zagranicznych. w r. 1926 był 
komisarzem . aszczędnościowym dla minister- 
stwa sprawiedliwości, w r. 1927 sprawozdaweą 
budżetu tegoż ministerstwa. 

Wielkie wrażenie wywarła mowa wygłoszo- 
na w Senacie przez prof. Makarewicza dnia 9 
marca 1927 w dyskusji nad budżetem ministar- 
stwa spraw zagranicznych. w którei oświadozył 
się za polityką bezwzględnie pokojową i uzy- 
skał rezolucję Senatu idącą po myśli jego wio- 
sku. Mowę tę zaatakowała wówczas w niesły- 
chany sposób .„Epoka* pisząc. że sen. Maka- 
rewiez „usiłował zastąpić nieobeeną w Semacia 
frakcję komunistyczną(ły* i że wyrzekł słową, 
które może powtarzać 4tylko antypolska pro- 
naganda. obliczona na najgorszy gatunek sen- 
zacji i reklamy ulicznej". 
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Aresztowanie Miemców w Rogij, 


Prasa niemiecka rozbrzmiewa teraz od pros 
testów przeciw aresztowaniu niemieckich inży- 
nierów z akcyjnego. niemieckiego przedsjębior- 
stwa przemysłowego w Zagłębiu  Donieckiem. 
Aresztowano 6 inżynierów niemieckich obywa- 
teli Rzeszy, a ponadto 12 inżynierów obywata» 
li sowieckich i jeszcze 5 innych narodowości 
pod zarzutem uprawiania .kontrrewolueji“, 
Dotąd jeszcze nie wiadomo bliżej, jakje to 
czyny „kontrrewolucyjne* mają aresztowani 
inżynierowie na sumieniu. Ani ajencje sowiec- 
kie auj poselstwo niemieckie nie podają ład- 
nych bliższych w tej sprawie szczegółów. Bar- 
Ińskie ministerstwo spraw zagranicznych zażą» 
dało sprawozdania od posła w Moskwie; dotąd 
go jednak nie otrzymało. 


Wzburzenie Niemców powiększył jeszcze 
afront. który przedstawiciel misji sowieckiej 


w Genewie. Borys Stein. zrobił p. Stresemanno- 
wi.. Kiedy niemiecki minister na wieść o w 
w'ezieniu Niemców poprosił Steina o rozmowę, 
otrzymał odpowiedź że — p. Stein „nagle“ za- 
chorował į p. Stresemanna nie możę widzieć. 
Coś więc w dobrych dotąd stosunkach nie- 
miecko-sowieckich zaczyna się psuć. Prasa 
niemiecka podaje wiadomość. że delegat nie- 
mieoki do rokowań handlowych z Sowietami 
w Moskwie, p. Schleifer. zgłosił nagle dymisję, 
motywując swój krok tem. że w obecnych wa- 
runkach nie może dalej prowadzić  rzeczo. 
wych rozmów z przedstawicielami sowietów. 
Jest jednak mało prawdopodabnem. by so- 
wiety odważyły sią na zepsueje swoich dobrych 
stosunków z Rzeszą niemiecką. Obecna bu- 
rzą jest chwilowem tylko zakłóceniam pogo- 
dy. Wszystko wróci do dawnego stanu. 
e | pm 
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„GŁOS NARODU" z dnia 17-go marca 1928 


Działalność Tow. Gzyt. Lud. 
na terenie Wielkopolski, Pomorza i Śląska. 


Towarzystwo Czytelni Ludowych na za- 
chodnich rubieżach Polski rozwija szeroką dzia 
łlność oświatową. podobną do działalności T. 
S. L. w Małopolsce lub do Pols. Macierzy Szkol 
nej w b. Kongresówce. Ostatnio ukazało się 
sprawozdanie. wykazujące piękny rozkwit T. 
C. L. w roku ubiegłym. 

W roku 1927 wysłano ogółem ze składmie 
T. ©. L. 38.347 książek (woj. poznańskie — 
12.181. pomorskie — 2619, śląskie — 23.547), 
podczas gdy w roku ub. wysłano ogółem — 
26.487 książek. W dziedzinie bubljotekarstwa 
następujace cyfry wykazał rok szrawozdawczy 
(w nawiasach podane cyfry roku ub.): woj. po- 
znańskie: bibljotek — 758 (710), książek — 
118.572 (104.258). czytelników — 24207 
(17.947), wypożyczeń — 261.741 (208.511). 

W obrębie działalności T. ©. T.. istniało w ra 
ku sprawozdawczym 20 czytelń publicznych 
z 317 pismami i z miesięczną frekwencją 7.009 
osób Muzeów rodzinnych było w Zarządzie T. 
C. L. pięć. a to: w Ostrowie, Lesznie, Pleszewie, 
Kożminie i Grudziądzu. 

W dziedzinie odczytów i wykładów rok spra 
wozdawczy przyniósł następująca cyfry: wi% 
czorów oświatowych — 171. wieczornie — 438 
wykładów (z przeźroczami i bez) — 1748. kur 
sów — 40 z 993 prelekcjami, Oprócz tego od: 
było się pięć kilkudniowych kursów oświato- 
wych i bihljotezarskich. 

Przeźroczalnie T. C. L. posiadały 689 serji 
przeźroczy (w roku ub. 534) z 21.902 ohrazka- 
mi w roku ub. 18.253). Z tero wysłano 2117 
seryj (w roku ub. 1741) w 1098 wysyłkach |? 
(w roku ub 962). 

Cyfry powyższe wskazują dokładnie bilans 
pracy oświatowej w wojewóztwach zachodnie? 
w roku ub. Piorąc pod uwagę te wszystkie po- 
zycje. stwierdzić musimy, że stau pracy w ostat 
nim roku wzrósł znacznie. a w miektórych okrę- 
gach. jak np. na Ślasku wzmógł się niebywale. 
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0 budowę nenńsionatu w Gharbinie. 


W Okbarbinie daje się mocno odezuwać po- 
trzeba katolickiego zakładu wychowawczo- 
kształcącego dla młodzieży żeńskiej. na wzór 
tych jakie istnieją w innyeb wielkich mia- 
stach Dalekiego Wschodu: Pekinie, Shancha- 
ju. Tientsinie. Mukdenie. Hankou i t. d. Char- 
bin jest miastem o miljonewej niemal ludno- 
Kei. jeżeli liczyć z przedmieściami. lłudnoćci 
przeważnie chrześcijańskiej. Itniejące tam gi- 
mnazjum polskie imienia H. Siekiewieza mie 
zdoła zaradzić wszystkim potrzebom i z powo- 
du wymaganej oplaty niedostępne jest dla ca- 
łego szeregn dzieci z okolie kraju wzdłuż li- 
nji kolejawej położonych. Dohrze znający sto- 
sunki tamtejsze księża oceniają liczbę takich 
dzieci polskich na 600 luh 700. Przeważną 
wiekszość ich skierowuje się do szkół rosyj- 
skich lub sekciarskich. dlatego głównie, że 
tańszą lub bezplatne. 

Praenąc choć w części zaradzić potrzebie. 
charbińska misja katolicką podejmuje się 
utworzyć zakład dla młodzieży żeńskiej. pod 
kierownictwem sióstr zakonnych. w którym 
dziewczęta znaleść mają wyrbowanie katolic- 
kie i praktyczne wykształcenie w zakresie 
szkoły średniej ozgólno-kształcącej, z uwzęlęd- 
nieniem potrzeb Dalekiego Wschodu. Włodz'eż 
polska znajdzie tam zaspokojenie potrzeb na- 
rodowych. A ponadto niemało młodzieży ro 
sy! kiej. a może i innych narodowości, gar- 
nąć się tu napewno będzie. 

Tak tedy. nie nie przeszkadzając istnieją- 
cem" rimnazjum polskiemu. nowv zakład szer- 
sze koła ogarnie i wiele dusz młodych uratuje 
od niewiary. błędów i wymarodowienia. Co bar- 
dzo ważne — wywoła oddzielenie młodzieży 
żeńskiej od meskiej — dotąd bowiem kształcą 
sią koedukacyjnie, 

W tym celu Misja rozpoczęła gromadzić 
materiały pod budowę zakładu i wczesną wio- 

sną zamierza rozpocząć roboty. chcąc ukoń- 
czyć je na 1 września. Zakupno jednak wy- 
maga wielkich zasobów pieniężnych. a tych 
dotad jest mało. Narazie Misja uzyskała pewien 
fundusz w postaci długoterminowej pożyczki 
na dogodnych warunkach Cały ciężar płatni- 
czy spada na diecezję Władywostocką i Wika- 
riat Syberyjski. a te są wcale niezasobne Są- 
dzimy jednak. że zacni Rodacy nasi zechcą 
stać się błogosławionymi wykonawcami zamia- 
rów Bożej Opatrzności. Bóg jch za to wynaero- 
dzi i Ojczyzna wdzięczna będzie. a pierwszy 
rok istnienia Związku Misyjnego Polek zazna- 
czy się doniosłym czynem w duchu miłości 
chrześcijańskiej. Wszelkie datki na cel powyż- 


szy proszę nadsyłać do  franeiszkańskiego 
Związku Misyjnego: klasztor QQ. Bernardy- 
mów Lwów. luh doręczać w którymkolwiek 


s klasztorów Braci Mniejszych (00, Bernar- 
ènni). 
Misja katolicka w Charbinie 
Administr. Ap. i Wik. Gen. Charbinu, 
O. Gerard Piotrowski. 
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| a ziemiach Stzpliej. 


Nuncjusz Marmaggi pozdrawia Polskę. 


POLSKA — „ZIEMIA BŁOGOSŁAWIONA:. 


Ks. muncjusz Marnaggi udzielił w przejeż 
dzie przez Katowice pierwszego wywiadu 
przedstawicielowi Ajeneji Wschodniej. Powie- 
dział on m. in.: 

„Korzystam ze sposobności, aby w pierw- 
szej chwili. w której stanąłem na tej ziemi bło 
gosławionej, przesłać serdeczne pozdrowienia 
całej ludności Rzeczypospolitej, jej zacnemu 
duchowieństwu. a przedewszystkiem tym. któ- 
rzy reprezentują wysoki autorytet porządku 
w tym kraju. Przyncszę temu ludowi, w które- 
go tradycji leży zacność i religijność błogosia- 
wieństwg i słowo Ojca św. Ojca wspólnego 
wszystkich wiernych świata, Na z au- 


m 


Nowe św ęłokradztwo w Warszawie. 


Onegdaj w Warszawie niewykryci sprawcy 
dokonali kradzieży w kościółku historycznym 
Ba Woli, w kterym zginął w r. 1831 gen. So- 
wiński, Rozbiwszy puszkę z ofiarami złodzieje 
skradli około 3000 zł. Pozatem rozbili taber- 
nakulum i wyrzucili zeń sprzęty l:turgiczne. — 
Kradzież wywołała zrozumiałe zainteresowanie. 
jest to bowiem w krótkim czasie pąta z rzędu 
kradzież w kościołach warszawskich. 


TRZEBA BUDOWAĆ I ODBUDOWYWAĆ! 


W celu złagodzenia kryzysu mieszkaniowe- 
go województwo śląskie przystepuje do budo- 
wy 50 domów robotniczych w Hajdukach. Jest 
to zapoczątkowanie realizacji planı utworzenia 
w województwie licznych kolonij domów ro- 
botniczych. 

Białostocki urząd wojewódzki wyasygnował 
dodatkowo 50.000 zł na odbudowę budynków 
w powiecie białostockim. zniszezonych wsku- 
tek działań wojennych. 


SŁUŻBA W STRAŻY OGNIOWEJ — POW- 
SZECHNYM OBOWIĄZKIEM. 


W miejscowości Dąb. pod Katowicami, utwo 
rzono z rozporządzenia naczelnika gminy straż 
ogniową. do której muszą należeć wszyscy męż 
czyźni od 18 do 50 roku życia. z wyjątkiem 
urzędników państwowych. komunalnych i nan- 
czycielstwa. W razio niestawienią się na wy- 
znaczony dyżur w czasie alarmu, nieobecny 
płaci 60 zł .grzywny lub musi olsiedzieć odpo- 
wiedni czas w areszcie. 


WYKONANIE TESTAMENTU KS. STANI- 
SŁAWA STASZICA. Magistrat miasta War- 
szawy postanowił wreszcie zrealizować słynny 
testament ks. Stanisława Staszica i w tym eelu 
w najbliższym czasie zamierza przystąpić d0 
budowy wielkiego gmachu na Biełanach, w któ- 
rym pomieści się szpital Wolski. 

POKOJE W ZAKŁADZIE ZDROJOWYM 
W KRYNICY SĄ JUŻ ZAJĘTE NA LATO. 
Zarząd Państw. Zakładu Zdrojowego w Kryni- 
cy zawiadamia. że tak w domu zdrojowym jak 
i w łazienkach nowych pokoje na sezon letni 
są zajęte do pierwszych dni września br., wo- 
bec czego uprasza się o skierowywanie zamó- 
wień pokoi do will prywatnych. które bardzo 
licznemi wolnemi pokojami dysponują. 

WAGON L 0. P. P. W OGNIU. Na dworcu 
w Swarzędzu 'Wielkap.) spłonął wagon propa- 
gandowy La O. Pa Es Śmiacy w wagonie instrmrk- 


djencji przed mym wyjazdem rzekł mi dosło- 
wnie: „Kochaj Polskę, jak swoją własną ojczy- 
znę”, 

Pierwsze wrażenie, jakie odniosłem z poby- 
tu w Polsce. przekonało mnie, że znajduję się 
w pośród narodu, którego serce jest wspólne 
z mojem; narodu, który odziedziczył wzniosłe 
zasady i uczucia zapewniające nietylko szacu- 
nek i podziw, lecz także miłość i *sympatję. 
Od tej chwili wszystkie me siły i wszystkie me 
uczucia oddaję na usługi Polski. Dodaję jesz- 
cze tysiączne pozdrowienia całemu ludowi Rze- 
czypospolitej bez różnicy, ani stanu, ani warstw 
ÓW cj A 


or por. rez. Oświęcimski doznał ciężkich opa- 
rzeń. Towarzysz jego sierż. Nowacki wyszedł 
bez szwanku. Pożar powstał prawdopodobnie 
przez nieostrożne rzucenie niedopałka. 

ZAKOŃCZENIE PROCESU KOLEJOWEGO 
W RADOMIU. W sądzie okr radomskim za 
kończył się proces o nieporządki w tamtejszej 
dyrekcji kolejowej. B. dyr. Wydziału finanse 
wego Kiliński został skazany na rok więzienia. 
b. kierownik Sekcji tegoż Wydziału Piątkow- 
Ski na miesiąc aresztu. inni oskarżeni na grzyw 
ny pieniężne. 

SKAZANIE SZPIEGA. W bydgoskim są 
dzie okr. zapadł wyrck skazujący 35-letniego 
Kaz. Gartolda na 4 lata ciężkiego więzienia za 
szpiegostwo na rzecz ościennego państwa. 

I ZA GRANICĄ SKRADZIONĄ RZECZ 
SIĘ POZNA. Uhiegłej nocy dokonano w Byte- 
miu włamania do sklepu przez okno wystawo- 
we. Sklep obrahowano doszczętnis. Policja əy- 
tomska porozumiała się z władzami polskiemi. 
które doprowadziły dx znalezienia  skradzio- 
nych rzeczy w Piekarach po strome polskiej. 

SKAZANIE MORDERCÓW. Wczoraj w no- 
cy sąd okr. w B'ałymstoku ogłosił wyrok. ska- 
zujący morderców brata słynneżo gen. Józefa 
Bałachowicza za zabójstwo dokonane w Biało- 
wieży w 1925 r. Skazani zostali: Aleks. Bajko 
na karę Śmierci, zaś Bartosiak. Arciszewski 
i Leszczuk na bezterminowe ciężkie więzienie. 


TRZY MIESIĄCE ZA ZABÓJSTWO MĘŻA. 
Sąd okręgowy w Częstochowie skazał na trzy 
miesiące więzienia niejaką Biernacka, która za- 
mordowała siekierą męża pijaka i awanturnika. 
Po zaliczeniu aresztu prewencyjnego skazaną 
wypuszczomo na wolność. 

"ZAMACH SAMOBÓJCZY OFICERA. Z To 
runia donoszą o usiłowanem samobójstwie ma- 
jora St. Mierzwickiego. komendanta 2 korpusu 
kadetów, który strzelił sobie w skroń z rewol- 
weru w pociągu pospiesznym Warszawa—To- 
ruń. tuż przed Toruniem. Desperata odwieziono 
do szpitala wojskowego. Powód zamachy nie- 
znamy. 

ROMANTYCZNA UCIECZKA. We Lwowie 
aresztowano ostatnio żonę jednego z pracowni- 
ków sklepowych w Zakopanem. która uciekła 
od męża wraz z sublokatorem. niejakim Tylew- 
skim. Aresztowanie nastąpiło na skutek listów 
sończych. gdyż po ucieczce zdradzony mąż zna 
lazł w mieszkaniu mleko o podejrzanem zabar- 
wieniu i smaku. co nastręcza przypuszczenie 
że żnna chcfała go otruć. 


Z calego śmiała. 


Kościuszko i Pułaski byli Litwinam 


Tak twierdzą Litwini w Ameryce. — Skandal na całą Amerykę! 


Na łamach pism amerykańskich dojrzeliś- 
my niewiełką notatkę. która powinnaby być 
rozgłoszona na cały Świat i zaświadczyć. jak 
dalece wiedza o Polsce rozszerzyła się na dru- 
giej półkuli, 

Oto w Chicago rozgorzał spór między tam- 
tejszą emigracją litewską a polską o to, czy 
Kościuszko j Pułaski byli Polakami czy Litwi- 
nami! Sprawę oddano do załatwienia prezy- 
dentowi, mayorowi Tkompsonowi, który — jak 
pisze jeden z dzienników chicagowskich — od- 
dał sprawę czy Kościuszko i Pułaski byli Po- 
lakami czy Litwinami do zadecydowania chi- 
cagowskiej Radzie Szkolnej, nie mając ani cza- 
su ani ochoty zajmowania się tą kwestją*, 


na wałnem zebraniu protestują przeciw na- 
zwariu Pułaskiego Litwinem w podręczniku 
szkolnym, a za parę dni Litwini wysyłają rezo- 
lucję protestującą do mayora Thompsona, 
w której stwierdzają wyraźnie, że „Kościuszko 
nie był Polakiem ale Litwinem*, co mylnie 
miano zaznaczyć w pamflecie uzupełniającym 
historję amerykańską z okresu walk  rewolu- 
cyjnych. 

Sprawą tą powinny się zająć polskie sfery 
rządowe. Nje mówimy o tem już. że oddawanie 
sprawy tej „do załatwienia* chicagoskiej Ra- 
dzie Szkolnej jest kompromitacją władz ame- 
rykańskich, które uważają przecież Kościuszkę 
i Pułaskiego za swoich bohaterów  narodo- 


Dzieje się tak, że w jednym dniu Polacy wych. 


Lotnik Hincliffe leci. 


Dotychczas niema żadnych wiadomości o lo- |spowodowane komunikatami meteorologiczne 
sach lotnika Hincliffa, który wyruszył w dniu,mi: w okolicach Nowej Funiandji rozciąga Się 
13 bm. w podróż przez ocean Atlantycki. —|mglła, a w kierunku wschodnim donoszą o bu- 
Ostatnie wiadomości otrzymano za pośrednie | rzy, Nie jest wykluczonem jedoak. że Hincliff 


twem francuskiego parowca ..Russilłon*. 
cliff zabrał materjału opałowego na 35 godzin, 


samolot jego pozwala rozwinąć szybkość 100 czas niewiadomo. przypuszczają. że towarzyszy 


Hin-| 


|zdoła ominąć tereny. gdzie panuje burza. Kto 
towarzyszy lotnikowi i jego wyprawie dotych. 


mil ang. na godzinę. Obawy o losy lotnika. ma lotnik Sinclaire oraz panna Mackay. 
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W Nowym Jorku dotychczas niema żadnych 
wiadomości o przybyciu Hincliffa, W miejsco- 
wości St, Johns na wyspie nowofunlandzkiej 
zauważono aeroplan, dążący na zachód, 


974 osób zaginęło 


w strasznej katastrofie w Kalifornji. 


Liczba ofiar katastroty, spowodowanej przez 
zerwanie się tamy pod Los Angeles wzrasta. 
Wedle ostatnich doniesień, poniosło Śmierć 
274 ludzi. Co do 700 osób brak jest wiadomo- 
ści Szkody materjalne obliczane są w przybłli- 
żeniu na 10 do 30 miljonów dolarów. Mieszkań- 
cy okolic, nawiedzonych katastrofą stwierdza- 
ja, iż już od 14 dni można było dostrzec prze- 
dostawanie się wody przez tamę. 


Best,alskie metody komunistów 
ch ńskich. 

Pewien inżynier niemiecki i jego małżonka, 
przybyli do Hankou z Czeng-Czcu, miasta © 
300 tys. ludności. położonego na południe od 
Honan. opowiadają, że komuniści dopuszczali 
się tam masakry į Orgji grabieży. Byli oni 
świadkami znęcania się i torturowania setek 
mieszkańców miasta, Ich samych oszczędzono 
tylko dzięki udzielaniu rannym komunistom 
pomocy lekarskiej. Komuniści, wedle zeznań in 
żyniera i jego żony. stosowali wobec Swych 
ofiar najokrutniejsze Środki tortur, obcinając 
części ciała, wykłuwająe oczy itó. 


Kradzież p erśc en'a A"rahama. 


Jak donoszą z Jerozolimy. w Nablusie. bê 
blijnem Sichem, dokonano kradzieży w grobow- 
cu Józefa. cz zonym wielce przez mahometan. 

Z grobowca tego. który zawiera wiele cen- 
nych relikwji. skradziono najcenniejszą z nich, 
mianowicie pierścień. noszony rzekomo. według 
tradycji, przez patrjarchę Abrahama. oraz wiel- 
ki świecznik złoty, za który pewien zbieracz 
amerykański ofiarował niedawno 30.000 dolar 
rów. 
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BURZLIWE WIECE I DEMONSTRACJE 
WIEŚNIAKÓW W NIEMCZECH. 

Na niemieckich kresach wsohoanich odbyły 
się ostatnio liczne wiece chłopów niemieckich, 
zorganizowane przez nacjonalistyczny .Land- 
bund“. wysuwający demagogiczne żądanie sub- 
wencjonowania przez rząd rolników na kresach 
wschodnich. Ogółem wiecowało w rozmaitych 
miejscowościach Śląska 110 tys. chłopów. — 
W Kyritz około 6 tys. chłopów usiłowało wtar- 
gnąć do urzędu podatkowego. który zbombar- 
dowamo kamieniami, Między policją i demon- 
strantami wywiązała się bófka. zakończona roz 
pędzeniem wzburzonych chłopów nacjonalistów. 


MGŁA PRZESZKODĄ UROCZYSTOŚCI 
PRZYJĘCIA KRÓLA AFGANISTANU W LON 
DYNIE. W dniu przybycia króła Afganistanu 
Amanullaha do Londynu, opadła niezwykle gẹ 
sta mgła. tak, że musiano pozapalać światła 
elektryczne. Mgła przysłoniła pole widzenia na 
odległość koło metra, wskutek czego przepysz- 
ny korowód karet dworskich. wiozących króla 
i królowę Afganistanu oraz ich świtę był cał- 
kowicie niewidoczny dla publiczneści. czekają- 
cej wzdłuż ułie na przejazd egzotycznych gości. 

CIĄGLE TE ZDERZENIA STATKÓW 
W PORCIE GDAŃSKIM! Onegdaj nastąpiło zde 
rzenie w porcie gdańskim statku niemieckiego 
„Gertrude“ z duńskim „Elensborg”. Straty nie 
są znaczne. Wypadek ten zdarzył się w tem 
samem miejscu. gdzie zderzył się polski statek 
„Warta“ z okrętem duńskim. 

PODPALAŁ, BY GASIĆ, GASIŁ, ABY 
OTRZYMAĆ NAGRODĘ. Prasa sowiecką do- 
nosi o aresztowaniu we wsi Domanicha pow. 
twerskiego komendanta straży ogniowej. któ- 
ry podpalał stale domostwa wsi, tak że władze 
przez długi czas kłopotały się zagadką klęski 
pożarów. Aresztowany zeznał. że czynił to, by 
wyćwiczyć swoich podwładnych i otrzymać 
przy gaszeniu nagrodę. 

UCIECZKA STADA SŁONI W NIEMCZECH- 
Według wiadomości z Pocztdamu. z lasku bar 
belberskiego. na którego terenie pracują obec- 
nie Werlińskie wytwórnie filmowe. zbiegło star 
do słoni w czasie transportu do jednej z pra- 
cowni filmowych. Zarządzono natychmiastowy 
pościg. w rezultacie którego udało się złapać 
kilkunastu zbiegów, którzy wywołali panikę 
wśród ludzi. 

OSTATNIE CHWILE BANDYTY ZINCZU- 
KA. Swojego czasu pisaliśmy o procesie bandy 
„Władka*. grasujacej po całej Francji. Sąd 
paryski skazał ..Władka*. Zinczuka. na karę 
śmierci za udział w 6 morderstwach oraz 45 
kradzieżach. Skazany objawia w ostatnich 
dniach swego życia skruchę i szaloną tęsknotę 
za wolnością. Z upodobaniem czyta „Wojnę 
i pokój“ Tołstoja. szukaiac w niej pociechy. 
Zbrodniarza zakuto w cieżkie kajdany. by nie 
mógł ponełnić samobójstwa. 

LATARNIA DLA LOTNIKÓW. Jak domo 
szą z”Chicaeo. dyrektor „Sperry Gvroskope 
Company". E. Sperry. ofiarował miastu dwa 
miljony dolarów na wyhudowanie nowej latar- 
ni. przeznaczonej za drogowskaz dla lotników. 
Światło tej latarni będzie widoczne z odległo- 
ści 400 km. Latamia znajdować się będzie na 
wieży o wysokości 400 mtr.. 
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V. Wkrótce kazałem zaprzestać ognia 
armatniego, poleciłem nadjeżdzającym właś- 
nie pułk. Puchalskiemu jaknajszybsze zebra- 
nie swego pułku, a rozentuzjazmowanym 
Madjarom, którzy stojąc nad swymi rowa- 
mi ciągłymi okrzykami „hurra* powiększali 
ogólne zamięszanie, zakazałem równocześnie 
jakiegokolwiek dalszego przekraczania za- 
sieków, gdyż postanowiłam odczekać spo- 
kojnie rezultatu naszego nocnego napadu, 
a nie dozwolić nikomu na awanturowanie 
się zbyt głęboko i bez potrzeby w rosyjskie 
ugrupowanie, 

Główny cel był już bowiem osiągniętym, 

skoro dokładne ostrzeliwanie i energiczne 
natarcie wywołały były rzeczywiście na ca- 
łym froncie tak szalony popłoch i zamęt 
w rosyjskich szeregach, zgrupowanych do 
agresywngo dzialania, Wszelką zaś dalsza 
akcja wykonywana nocną porą mogła łat- 
wo doprowadzić do rozluźnienia również 
i atakujących oddziałów. a może nawet 'do 
ich rozbicia skutkiem wzajemnego ostrzeli- 
wanie się i napadania, tak trudnych do unik. 
nięcia w tych warunkach, Że przewidywa- 
nia te moje były uzasadnionemi dorajódł nam 
wówczas los jednego półbataljonu z 20-go 
pułku piechoty, który uniesiony ferworem 
walki przerwał się łatwo przez zupełnie tem 
zaskoczoną obsadę rosyjskich rowów strze- 
leckich, lecz rozsypał się następnie sam 
między linjami wśród ciemności i powrócił 
dopiero nad ranem, z całkiem niepotrzebne- 
mi a poważnemi stratami, szczególniej w za- 
ginionych i jeńcach. 
' Gdy wreszcie kompletna cisza zaległa 
znów tę istotną „dolinę śmierci“, rozbrzmie- 
wającą jeszcze przed chwilą tak głośnym 
zgiełkiem bojowym, kazałem pułk. Puchal- 
akiemu uporządkować swe oddziały i spro- 
wadzić je na kwatery do wschodniej, lepiej 
zakrytej, części wsi Radlin. a sam siadł- 
szy na konia starałem się przedostać na- 
reszcie do sztabu dywizyjnego. Po drodze 
jednak. błądząc nieco w ciemności. natrafi- 
liśmy na schludne dworskie obejście, będą- 
ca, jak się pokazało. folwarkiem Łopienni- 
kiem. zamieszkiwanym przez samotną star- 
szą panią. która ze snu zbudzona, pomimo 
tak bardzo spóźnionej pory zaprosiła nas 
najuprzejmiej do wstąpienia. Przy butelce 
starego wina. bardzo wdzięcznie przez nas 
przyjętego. zeszła wnet rozmowa na zapa- 
trywania polityczne. rozdzielające wówczas 
tak żywo polskie społeczeństwo. a nasza 
gospodyni okazała się entuzjastyczną zwo- 
lenniczką „zjednoczenia“ całej Polski pod 
berłem Romanowych, czemu oponowałem 
gorąco, kończąc jednak dyskusję tem. że do- 
piero przyszłość naprawdę pokazać nam 
może. która z tych różnych orjentacyj jest 
i realniejszą i dla Polski bardziej zbawien- 
ną. Przesnaliśmy się potem doskonale przez 
dwie godziny dzielące nas jeszcze od świtu 
i z wdzięcznościa wspominam to gościnne 
przyjęcie. użyczone nam, jako rodakom. 
mimo wrogiego usposobienia dla armji, do 
której należeliśmy chwilowo. 

Około godziny siódmej rano dotarliśmy 
wreszcie w okolice Ludwinowa i odnaleźli 
ścisły sztab dywizji. rozłożony na polanoe 
przy drodze. Dywizjoner ściskał mnie ser- 
decznie, wyrażał mi gorącą wdzięczność 
i przepowiadał mi odrazu krzyż Marji Te- 
resy za samodzielne przedsięwzięcie. śmiałe 
i ryzykowne, wykonane wbrew wyrażnym 
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itwa pod Grondami i Borowem. 


Tysiąc jeńców, „Wdzięczność generała Kestranka, Order Marji Teresy. _ 


cięstwem, 


zmiernie dotkliwe. W ogniu nocnym rozle- 
ciały się kompletnie trzy pułki przygoto- 


miał zaskoczyć nas zupełnie, zgnieść Ma- 


zbyt wielkiej siły oporu. i przy pomocy ar- 


go odwrotu. Tym to przygotowaniom do 


właśnie w traktacie przesuwania na inne 


ja zapewne również w wielkiej mierze oba- 
wa, zupełnie zresztą słuszna, by w ciemno- 
ści nie razić swym ogniem własnej piechoty. 
Moja natomiast artylerja estrzeliwała z zu- 


stosując się do nakazu czasu i programu, 
wiedziała zatem dokładnie. 
oddziały podówczas się zmajdują, 


liła na kilka dsi cały chwiejący się już mo- 


tego byłby na lewem skrzydle, obsadzonem 
przez zupełnie nieodporną grupę Kummera, 
stał się wprost katastroficznym, 

Przespawszy się dobrze w lesie na słoń. 
cu chciałem zaraz po obiedzie udać się znów 
na front do mojego obserwatorjum, gdy pil- 
ny rozkaz dowództwa korpusu wezwał mnie 
do natychmiastowego przybycia do kwatery 
korpuśnej w Wilkołazie. 

Przed odjazdem nasłuchałem się jeszcze 


wane pod Borowem do nocnego ataku, który 


djarów, nie przedstawiających rzeczywiście 


ataku należało zapewne zawdzięczać, że do- 
skonała artylerja rosyjską znajdowała się 
po swym popoludniowym napadzie tej nocy 


stanowiska i dlatego w czasie calej tej akcji 
nie odzywała się prawie wcale. Krępowała |kiem i spowodowanego tem silnego oporu 


pełną pewnością miejsca z góry oznaczone, 
gdzie własne 

Również i w dalszych swych skutkach 
okazała się jeszcze ta całą kontrakcja nad- 
zwyczaj doniosłą i pożyteczną, gdyż utrwa. | 


cno front I-szej armii i umożliwiła później- 
sze spokojne rozpoczęcie odwrotu. który bez 


zakazom przełożonych, a uwieńczone zwy- 


kie rozkazy przeze mnie wydane na swój 
własny rachunek. Nie dziwnego zatem, że 
w wyższych sferach wojskowych przetrwa- 
ło długo mniemanie, iż można pod każdym 
względem i w każdej okoliczności liczyć na 
odwagę i osobistą dzielność tego człowieka, 
obdarzonego niezwykłą przytomnością umy- 


Raporty 20 pułku piechoty przyniosły |słu, Za akcję tę zaś specjalnie i za okazane 
nowe szczegóły. świadczące o tem, jak dn-|W niej bohaterstwo nagrodzono g% oman- 
żym był rezultat osiągnięty tej nocy. We-|dorją orderu Leopolda, która przyjął natu- 
dług zeznań jeńców, których przyprowadzo. |ralnie z wielką radością. 
no około tysiąca, straty rosyjskie były nie- |dowódca Korpusu posłyszawszy coś o tem, 


Później dopiero 


że wyratowanie 12-tej dywizji wówczas, tak 
samo jak i ostatni sukces 1-go korpusu pod 
Lublinem wyłącznie moim zarządzeniom 
i rozkazom przypisać należy, wziął się pod- 
czas dłuższego postoju Rad Nida do szpe- 
rania w aktach i raportach pułków z owego 


tylerji, zasypującej cały front masowym |okresu i jeszcze przed końcem roku prawdę 
ogniem „zmusić 12-tą dywizję do sromotne- 


na wierzch wydobył. 

Na skutek jego pisemnego rozkazu mu- 
siałem w pierwszych dniach stycznia 1915 
roku wystosować mój wiasny raport w tej 
sprawie, poparty zeznaniaroi świadków, — 
a w trzy lata później, pomimo moich konfli- 
któw z Naczelnem Dowództwem austrjac- 


iz jego strony, kapituła orderu Marii Teresy 


wielu gorących zapewnień wdzięczności od | 


gen. Kestranka, Przypisywał on wówczas 
ostentacyjnie uratowanie 12.te] dywizji, 
a przez to i uchylenie niebazpieczeństwa 
pogromu całego frontu I-szej armji, wyłącz. 
mie mojej stanowczej decyzji i szybkiej 
orientacji i zapowiadał, że zaraz zasię lzie 
do raportu proponującego odznaczenie mnie 
za to krzyżem Marji Teresy, Był on jednak. 
jak sią później pokazało, najzupełniej wów- 
czas nieszczerym. Wiedziałem. naturalnie, 
że biedaczysko nie może przedstawić tych 
wypadków zgodnie z rzeczywistym ich prze- 
biegiem, gdyż byłoby to przyznaniem się do 
zupełnej z jego strony utraty panowania 
nad własnymi nerwami, któreby w danych 
warunkach spowodowało natychmiastowe 
pozbawienie go dowództwa. a może i dalsze 
jeszcze kary, lecz spodziewałem się, że po- 
mijając dezorganizację, jakiej uległ sztab 
w czasie ostrzeliwania i przemilczając jego 
sromotną ucieczkę, jako rzeczy zbyt drażli- 
we, zechce on jednak zaznaczyć i opisać 
choć częściowo moją inicjatywę i moją rolę 
w wykonaniu kontrakcji. Pokazało się jed- 
nak. że w raporcie tym "otrafił on przedsta- 
wić siebie jako tego, Który napadniętą ze 
wszystkich stron dywiz'ę przez swołe ener- 
giczne zarządzenia z ciężkiej sytuacji wyra- 
tował, przyczem zapisał naturalnie i wszyst 


Nie można więc dziwić się. że zapowiedzia- 
ny na wtorek koncert chóru Kozaków Doń- 
skich. zwłaszcza po pięknych sukcesach ukraiń- 


Chór Dońskich Kozaków im, Atamana Płatowa. ni. chórów pod kierownictwem Kotki. ścią- 


Muzyka rosyjska zdobyła w ciągu ostatnich 
kilkudziesięciu lat dominujące stanowisko w ca 
łej zachodniej Europie, zarówno na terenie 


gnął do sali Starego Teatru tłumy publiczności. 


|spotykane w takiej ilości chyba tylko na re- 


dutach. Jest może w tem zjawisku także mo- 


symfonii, jak w operze. w zakrese form lirycz- |tyw niepokojący, mianowicie jakiś magiczny 


nych i komnatowych. Potem teatr rosyjski stał 
się pionierem nowych kierunków w sztuce dra- 
matycznej od strony jej techniki  seenieznej. 
Na kilka lat przed wojną przyszło triumfalne 
zwycięstwo baletu rosyjskiego i kompozytora, 
który tę gałąż muzyki wzniósł na nieznane 
przedtem wyżyny. Wreszcie zapanował nad 


europejskim music-hallem i variate rosyjski ka-, 


baret. ażeby zepsutej na najgorszym rodzaju 
płaskiego komizmu i pikanterji publiczności ob- 
jawić nowe. pelne smaku rzeczy z tego zakresu 
przyjemności widowiskowych. Wszystkie te 
zwycięstwa były wywalezane Śrmikami wyso- 
kiej wartości artystycznej. Rosja przedwojenna 


urok i wpływ wschodniej. rosyjskiej duszy. na 
nasze społeczeństwo. ale jeżeli wpływ ten bę- 
dzie się wywodził ze źródeł artystycznych i do- 
skonałych, to skutki jego nie będą nigdy 
ujemne. 

Trzydziestka kozacka. którą poznaliśmy we 
wtorek. robi wrażenie chóru zawodowego. zło- 
żonego z ludzi raczej ze sfery inteligeneji niż 
ludowej. Dziarskie postacie. ubrane w białe 
bluzy oficerskiego munduru kozackiego zacho- 
wanie żołnierskie — oto wrażenie optyczne te- 
go chóru. Muzyczne i wokalne kwalifikacje 
zespołu przedstawiają się bardzo korzystnie. 
Całość brzmienia. od imponujących jak zaw- 


posługiwała się w propagandzie swojej sztuki |sze basów rosyjskich. do tenerów. wskazuje 
tylko ludźmi i dziełami o pełnyc” tytułach do jna dobór głosów bardzo skrunuiatny, nieprzy* 
przedstawiania rodzimej twórczości Podobnie |nadkowy. Skala możliwości dynamicznych nai- 
wielką sławą cieszyły się wspaniałe chóry ro- |szersza Chór ten nie doprowadza iednak nigdy 
syjskie. Synodalne zespoły z Petersburga lub „do nadużywania siły dźwięku: zaldwie kilka ra- 
Moskwy wywoływały zawsze zachwyt tych [ZY w czasie całego koncertu przejawiła się cała 
łakża miast. gdzie kultnra Śśniewu chóralnego ,potęga tych trzydziestu głosów w krótkich ra- 


miała długą i Świetną tradycję. 


z w EŃ 


przyznała mi, i to podobno jednogłośnie, 
krzyż kawalerski specjalnie za ową akcję 
samodzielną pod Grondami i Borowem, zu- 
pełnie sprzeczną % wydanymi rozkazami 
wyższego dowództwa, a uwieńczoną. pełnem 
powodzeniem. 

Gen. Tadeusz Rozwadowski. 


KONIEC. 


Rzeczy ciekawe. 


Jak pisał Biasco Ibanez. 


Zmarły niedawno w Mentonie słyuny pò- 
wieściopisarz hiszpański, Blasco Ibanez, piasto- 
wał przez szereg lat stanowisku redaktora 
dziennika „El Pueblo“, wychodzącago w Wa- 
lencji. 

Pewnej nocy, przybywszy do redakcji, aby, 
jak zwykle, zredagować poranne wydanie dzien 
nika, Ibanez dowiaduje się od zarządzajątego 
drukarnia, że powieść, drukowana w odcinku 
„El Pueblo* już się skończyła, a drukarnia nie 
otrzymała jeszcze początku nowej. 

— A kiędy panu go potrzeba? — spytał. 

— Naturalnie zaraz! 

— Hm — szepnął powieściopisarz — nie 
nie mam pod ręką. Ale tmdno! Zaraz panu 
przyślę początek. 


"Nr. Ta 


zawołał przypadkowo obecnego w redakcji re 
portera i kazawszy mu wziąć papier i pióro, 
rzekł: 

— Proszę pisać: „La Barraca“, powieść... 

I po chwili namysłu zaczął improwizować 
tak szybko początek opowiadania, że reportar 
zaledwie mógł nadążyć pisać, gdy zaś dobie- 
gał do końca kartki, Ibanez odsyłał ją natych- 
miast do zecerni. 

W pół godziny fełjeton był gotów. 

A ponieważ znajdowano się wówczas w oży- 
wionym okresie przedwyborczym i powieścio- 
pisarz, a zarazem redaktor dziennika politycz- 
nego, nie miał czasu na pisanie we dnie; co 
noc zatem powtarzała się scena powyżej opi- 
sana. Go noc Ibanez improwizował tylko tyle, 
ile potrzeba było na feljeton nastęrnego nume- 
ru dziennika, poczem zabierał się do pracy re 
dakcyjnej, 


Ks. Walji powodem rewolucii toalgtowej 


Angielski następca tranu, uchodzący po 
wszechnie za arbitra elegancji, wywołał osta- 
tnio niesłychane poruszenie w świecie krawców 
londyńskich. 

Na ceremonji oficjalnej w Mansion House 
książę Walji wystąpił w czarnym żakiecie i po- 
pielatych spodniach, które, o zgrozo, były u do- 
łu podwinięte. Mimo swej sensacyjności szeze- 
gół ten byłby może uszedł uwagi ogółnej, gdy- 
by nie zdjęcia fotograficzne, które ujawniły 
w sposób nie ulegający wątpliwości to rewolu- 
cyjne w dziedzinie mody męskiej wystąpienie 

Natychmiast też rozwinęła się ożywiona dy- 
skusja, czy książę Walji popełnił błąd. czy nie. 
Krawcy londyńscy, narzucający swoje zdania 
światu całemu. rwierdzą jednomyślnie. że ar- 
biter elegancji obraził pojącia dobrego smaku 
i że należy użyć wszełkich wpływów. aby nie 
znałazł naśladowców, gdyż podwinięte spodnie 
przy surowym ofiejalnym żakiecie są wprost 
herezją. 

Sprzeciwy te jednak odnoszą niewielki sku- 
tek, gdyż nazajutrz po owem przyjęciu mnó- 
stwo młodych ludzi ukazało się w żakietach 
ze spodniami „a la książę Walji*. Podobno je- 
dnak przyczyną całej rewolneji był fakt. ża 
następca tronu spieszył się na uroczystość. nie 
miał ezasu na zmianę całego ubrania i był pe- 
wmy, że nikt tego szczegói jego garderoby nie 
zauważy. 


Członkowie i sympatycy 
Ch. D. pamiętajcie o 
FUNDUSZU PRASOWYM 


Po tych słowach, siadł przy swem biurku |[Stemom'ctwa. 


się zza 


Kino „WANDA“ Wyświetla dziś i codziennie Ki 


Gertrudy 5. 


—= mz 


no „WANDA“ 


Gertrudy 5. 


Monumentalne arcydzieło wytwórczość Francuskiej. — Arcyfilm stojący na wyżynie 
uaidoskonalszego artyzmu 


MARSYLIA? 


Wielki dramat na tle Rewo cii Francuskiei. 


IKA 


W głównych rolach najwybitniejsi 


artyści krancji : Rene Navarre, Claude Merrele, Elmire Vautier, Mauriize 
Schutz. — Gen aina reżyserja doprowadzona do na wvższego posiomu. — Ugram 


wo ny bratobó cze. 


| 


chór kozacki najpiękniejsze efekty. Program 
nie pozwolił na rozwinięcie calego zasobu wir- 
tuozostwa techniki zespołu. Wskutek tego ogól- 
ne wrażenie koncertu nie osiągnęło tego stop- 
nia, na jakim stał pamiętny z dawnych lat kon- 
cert Chóru nauczycieli morawskich. Artystycz- 
ne numery programu. jak np. Rzeką Don Na- 
prawnika (Czecha. który od r. 1869 aż do pierw- 
szego roku wojny był pierwszym dyrygentem 
opery petersburskiej). Trailina. Ns petersbur 
skim gościńcu. lub tegoż Dzwony wieczorne, 
czy nawet niektóre opracowane artystycznie 
pieśni ludowe. nie przedstawiają większego in 
teresu. Rozumiemy dobrze pietyam Chóru dla 
pieśni o atamanie Płatowie. który jest patronem 
chóru. ale — nie mając przyczyny do dzielenia 
go właśnie ze względu na jego sukcesy wobec 
Napoleona — wołelibyśmy słyszoć kilka pieśni 
ludowych. choćby ze znanego zbioru Rymskie- 
go-Korsakowa. W typowym styiu „regensbuT- 
skim“ zatraca się bardzo wiele czynnika etnicz 
nego. z niemałą szkodą dla wyobrażenia o au- 
tentycznym śpiewie ludowym rosyjskim. Gdy- 
by nie tewzględy koncert miałby nieporówna- 
nie większe znaczenie instrukcyjne. Słynna 
pieśń buraków „Ej. uchniem* w opracowaniu 
Archangielskiego. nie wywołała wrażenia wsku- 
tek za szybkiego tempa wykonania, W inter- 
nretacji siedmiu zaledwie śpiewaków kabaretów 


"RZA o m 


czej akcentach niż frazach. W pianach osiąga rosyjskich (Niebieskiego Ptaka lub Masek ro- 


. 
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,Krwawe żniwo smierci. — Pod nożem gilotyny. 
Ze względu na swą wvsocą Wartość historyczną Film dla wszystkich dozwolony 


Poczaiek seansów o godzinie ». 7 : sio, w nmiedzisię o vodzinie » b, 7 | w'10. 
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syjskich) pieśń ta tchnęla bezbrzeżem melan- 
cholji i beznadziejności. Szkoda, że zespół tak 
znakomity nie wprowadzi do swojego repertu- 
aru utworów o fakturze bardziej nowoczesnej, 
pozwalającej na pełniejsze wykorzystanie mo- 
tywów ludowych Í rozwinięcie wszystkich wa- 
lorów chóru męskiego. Efekt gwizdania — co 
prawda zupełnie piekielnego — nadużyty w kila 
ku utworach. wywołał na końcu wrażenie ujem- 
ne. Bardziej kozackiem urozmaiceniem kon- 
certu były niezawodnie tańce, które zostały 
wplecione do ostatniego punktu programu. — 
Ogmistego „kozaka“ odtańczyło trzech śpiewa- 
ków. z których dwóch robiło to z maestrją 
zawodowych baletników. trzeci zaś miał służyć 
za przykład. że kozaka tańczą także ludzia, 
po których można się spodziewać wszystkiego 
raczej niż zdolności tańczenia kozaka. 

Dyrygent chóru p. M. K. Kostriukow msz 
rękę czułą i suggestywną. 

Zdanią te pragnę zakończyć uwagą. że je- 
żeli Kozacy Dońscy mają bardzo dużo takich 
chórów. to można im tego pogratulować. jeżełi 
zaś jest to jedyny zespół tego rodzaju. to za- 
zdrość byłaby rzeczą nie na miejscu. J.,Z. 


x zaznać 
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to siychać w Krakowie? 
Mężobójczyni — na wolności, 


Czwarty dzień sensacyjnej rozprawy przed 
'trybunałem Sądu przysięgłych w Krakowie prze 
‘eiw Kazimierze Trzetrzewińskiej, oskarżonej o 
„zamordowanie męża Šp. Komrada Trzetrzewiń- 
skiego, imżyuiera w Wadowicach, rozpoczął się 
(odczytywaniem aktów zawnioskowanych przez 
prokuratora i obrońcę oskarżonej; z odczyta- 
nych listów Louisy Treville, córki obwinionej, 
widać wielką miłość do matki, Na wniosek 
obrony listy te czytano w nieobecności Trze- 
trzewińskiej. Louise Treville w listach do mat- 
ki pisanych przed 2 laty pozdrawia także ser- 
decznie ojczyma i dziękuje mu za przesyłane 
pieniądze, Między innemi odczytano protokół 
zeznań świadka Apolonji Krzemień. która wyje 
chała do Ameryki. Była ona przyjaciółką Loui- 
gy i zaobserwowała. że stosunek jej do ojczyma 
był raz serdeczny to znów oziębły czy nieprzy- 
jazny, Świadek widział raz. jak śp. Trzetrze- 
wiski op!uł córkę, jednak za co. nie wie. 

Nasiępmie odczytano orzeczenie lekarzy 
więziennych w Wadowicach, przed którymi 
oskarżona symułowała chorobę umysłową, w na 
'stępstwie czego poddano ją badaniom psychia- 
wów w Krakowie. Podczas obserwacji lekar- 
skiej odpowiadała na wszelkie pytania „lala, 
lala“, Stan taki utrzymywał się przez szereg tv- 
godni. jednak stwierdzono, że Trzetrzewińska 
rozumiała dokładnie co się do niej mówiło. Do- 
piero we wrześniu ub. przyprowadzona do 
badania zacząła mówić. siedząc prawie bez ru- 
õhu z oczyma przymkniętemi. Wypowiedziała 
wtedy kilka słów. jak: ciągle pił i pił aż się 
rozpił. prosilam żeby nie chodził z mijakami, 
nie prziagało, włóczył się z temi szmatami itd. 


P 


Następnie jakby pod wrażeniem jakiejś wizji 


zaczęła mówić o przyjściu Chrystusa, W listo 


padzie 1927 zgłosiła się do lekarza, i prosiła o 
przeniesienie do innej celi. gdyż w tej, w któ- 
rej ją osadzono nie może spać. Wyrażała się 
wówczas w sposób zupełnie prawidłowy. Po kil- 
ku dmiach domagała się takończenia sprawy, 
gdyż co miała do powiedzenia to już zeznała 
i — jak mówiła — „pocóż raz jeszcze męczyć 
wspomnieniami tak strasznemi, o których chcia 
łoby się na chwilę bodaj zapomnieć”. 

Po odczytaniu reszty aktów, przewodniczą- 
cy sędzia Dr. Lizak ogłosił pytanie główne do 
sędziów przysięgłych w kierunku zbrodni mor- 
derstwa a na wniosek prokuratora Dr. Kozłow- 
skiego. poparty przez obrońcę Dr. Aschenbren- 
nera, dwa pytania dodatkowe; 1) czy zbrodni- 
czego czynu dopuściła się oskarżona w chwili 
przemijającego pomieszania zmysłów, 2) czy 
działała w obronie koniecznej. O godz. 1 pop. 
rozpoczęły się wywody knńeowe prokuratora. 
obrońcy i resume przewodniczącego. poczem sę- 
dziowie przysięgii udali się na naradę. 

Koło godz. 5 popoł. przewodniczący ławy 
przysięgłych ogłosił wordykt, zatwierdzający 
pytanie główne 8-ma głosami (4 nie); pytanie 
dodatkowe, czy oskarżona, popełniając czyn 
zbrodniczy, działała w przystępie chwilowego 
pomieszania zmysłów, sędziowie przysięgli za- 
twierdzili 6-ma głosami (6 nie), wobec czego 
trybunał uwolnił oskarżoną Trzetrzewiiską od 
winy i kary i zarządził wypuszczenie jej na wol 


na stopę. 

Wyrok wywołał wśród publiczności, wypeł- 
niającej wielką salę przysięgłych po brzegi — 
ogromne wrażenie. 


Sensacyjna rozprawa o przemytnictwo. 


Na wstępie wczorajszej rozprawy w sądzie 
krakowskim przeciw 21 żydom, oskarżonym 
6 szmugial towarów tekstylnych z Czech do 
Polski, obrońcy zarzucili nieproceduralność za- 
rządzenia przesłuchania świadka Kollandera 
w drodze rekwizycji, przez sąd powiatowy 
w Limanowej, Obrona domagała cię przesłu- 
chania tego świadka bez sankcji przysięgi 
'z uwagi na jego nienawiść do jednego z oskar- 
żonych, Trybunał uchwalił wszystkich wezwa- 
nych świadków przesłuchać. 

Świadek Kollinder z Limanowej, dostawio- 
ny do sądu eskortą policyjną. zeznał. że żywi 
złość do oskarżonego Folkmanna i do jego 
brata i że gdyby wiedział o nim coś karygod- 
nego. toby natychmiast o tem uczynił donie- 
sienie. Już po przesłuchaniu Świadek ten po- 
nownie się zjawił w sądzie i zeznał. że słyszał 
raz w mieszkaniu oskarżonego Fotkmanna roz- 
mowę o przemycanych towarach, jednakże 
ćwiadek sobie nie przypomina. jakie to były 
towary i kiedy ta rozmowa miała miejsce Cie- 
kawa również była zarządzona na wniosek 
Obrańcy Dra Goldblatta konfrontacja między 
Drem Holocherem, który był Świadkiem w tej 
sprawie į dotąd w niej figuruje jako znawca. 
a Świadkami Emilem Fielfreundem i Danielem 
Sonnenscheinem. Świadkowie ci pod przysięgą 
zeznali. że Dr Holocher współdziałał w docho- 
dzeniach karno-skarbowych i badał względnie 


twa. Natomiast Dr Holocher, świadek i znawca 
w tej sprawie utrzymywał. że był tylko w asy- 
stencji oraz jako świaodek przy dochodzeniach. 
Koeafroniacja nie data pozytywnego rezultaty, 
albowiem każda ze stron obstawała przy swoich 
zeznaniach. 

Zaprzysiężony znawca sądowy Daniel Son- 
nenschein informował sąd o stosunkach w dziale 
tekstylnym oraz o ustosunkowanin się oen fa- 


brykatów łódzkich do zagranicznych Od ze: 


regu lat Łódź wyrabia tekstylia zupełnie podo- 
bne do czeskich, tańsze od nich, a w gatunku 
je nawet przewyższające, Wobec tego Łódź 
stale wynierała z Polski wyroby zagraniczne. 
Mogła to czynić tem łatwiej. że robocizna jest 
w Łodzi. jak wogóle w Polsce, tańsza. niż za- 
granicą i że odpada cio, W kupiectwie — mé 
wi świadek — stało się zwyczajem. że kupcy 
„mając nóż na gardle“, a więc nieodzowne płat- 
ności dla salwowania swych przedsiębiorstw 
przed bankructwem, sprzedają towary niżej cen 
własnych kosztów! Od załamania się złotego 
w roku 1925 zjawisko to było epidemicznem. 
Dlatego też fabryki zagraniczne w ezczególno- 
ści czeskie chcące utrzymać dotychczasowe ryn- 
ki zbytu, foraowały eksport zwłaszcza do Pol- 
si, ustanawiały niższe ceny dla obszaru Rze- 
czypospolitej Polskiej. a wzamian za to otrzy- 
mywały premję od rządu czesko-słowackiego. 

Celem przeprowadzenia dalszych dowodów 


wypytywał strony w przedmiocie przemytnie- {rozprawę odroczono da dnia dzisiejszego. 
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Na restaurac ę kościoła far ack ego 


wpłynęły w ostatnim czasie dalsze ofiary. I tak 
Towarzystwa kredytowe ziemskie we Lwowie 
złożyło 3000 zł} arcyksiążę Karol Habsburg z 
sżywea 1000 zł, Zdzisław hr. Tarnowski 500 zł 
Zarząd dóbr księstwa Czartoryskich w Warsza- 
wie 500 zł. p. Anczyc z Krakowa za nieprzy- 
dętą opłatę za druki 325 zł Bank Przemysłowy 
oddział w Krakowie 250 zł; urzędnicy Kasy 
Oszczędności m. Krakowa tvtułen raty za ma- 
rzec 20450 zł: Towarzystwo węglowe w Rybni 
ku na Śląsku 200 zł: gimnazjum Nowodwarskie- 
go (dawniej św. Anny) w Krakowie 150 zł: 
Klub prawników i Koło literackie w Krakowie 
'150 zł: Uniwersytet Jagielloński tytułem rat: 
za marzec 135 zł: Towarzystwo nrzem zstowa 
„Ołów* w Strzybniey na Śląsku 00 zł; Ska 
akc. „Firlej“ 100 zł: architekt Tadeusz Stryjeń. 
eki z Krakowa 10 dolarów. kurator okręcu 
szkolnego w Krakowie Dr. Tadeusz Kunczyński 
50 zł: Tzba skarbowa tytułem raty marcowej 
44.60 zł. Nadto od szeregu osóh wnłtynęły drob- 
niejsze datki na ogólną sumę 246 zł 


Pekolekc'e w kościele Mariackim. 


W kościele arcuipresbiterjalnym Najśw 
"Panny Marji w Krakowie odprawione zostaną 
Wielkopostne Rekolekcje dla ogółu Wiernych 
od dnia 18 marca do 25 marca b. r. pod ;rze- 
wodn'ctwem ks. rektora Stanisława Ciska 
T. J. i ks. prof. Józefa Płazy T. J. w nastę- 
pującym porządku: Niedziela dnia 18 marca 
© zodz. 4 no południu: Nauka wstępna. pè- 


czem „Gorzkie Żale“ i nauka druga, Od po- 
niedziałku dnia 19 marca do piątku dnia 28 
marca o godz. 6 wieczór pierwsza nauka re- 
koie"cyjna. Błogosławieństwo Najśw. Sakra- 
mentem ołtarza. poczem druga nauka. W s0- 
hotę dn'a 24 marca od godz. 3 po południu 
Spowiedź św. W niedziełę dnja 25 marta o g. 
8 rano uroczysta Msza Św. ostatnia nauka i ge- 
neralma Komunja św. 


Jubileusz Koła H storyków Uczniów 
Uniw, Jagiei!, 

Z powodu 35-lecia swego istnienia, oraz 
zjazdu Kół Historyków z Warszawy. Poznania. 
Lwowa. Wilna i Lublina urządza Koło Kra- 
kowskie. w niedzielę dn. 18 bm. pòd protek- 
tóratem rektora Uniw. Jag. Marchlewskiego. 
Dziekana wydziału filozoficznego, prof. Za- 
krzewskiego i kuratora prof. Władysława Sem- 
kowicza. następującą uroczystość: - 

O godz. 10 rano w akademickim kościele 
św. Anny Msza św., którą odprawi ks. Biskup 
dr, Michał Godlewski, prof. U. J. O godz. 11 
przedpoł. w Auli uniwersyteckiej, Akademia, 
na którą złożą się produkcje Chóru Akademie- 
kiego. przemówienia profesorów Uniw. Jag.: 
Wł, Senrkowicza, kuratora Koła. W. Sobieskie- 
go, prezesa Krakowskiego Oddz'ału Pol. Tow. 
Historycznego. przemówienie prezesa Koła, 0- 
raz reprezentantów organizacji studenckich. 
O godzinie 8 wieczór w salach Twa Wzaj 
Ubezp. ..Florjanki". Basztowa 8 uroczysta 
Wieczornica, dla wszystkich byłych i obecnych 
członków Koła, którzy zgłoszą jmidtem swój 
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(b milionów osób przejechało remwajani brakon 


wr. 


Wedle opracowanej przez dyrekcję tramwa- 
ju krakowskiego statystyki, w r. 1927 sprzeda- 
no biletów tramwajowych w wozach 14.495 216. 
w Dyrekcji tramwaju 500.000, a na rachunki 
poszczególnych przedsiębiorstw 110.650, Z abo- 
namentów miesięcznych przewieziono osób 
1.707.810, z abonamentów szkolnych od po- 
czątku roku szkolnego t. j od 1 września 
1927 osób 226.394 osoby od 1 sierpnia 1927 na 
bilety ulgowe poranne 361602 osoby. na kar- 
ty służbowe 939.650. Ogółem tramwaje krakow- 
skie przewiozły w roku ubiegłym  18,654.658 


Br. S 


hamora $ 


1927. 


osób, W autobusach sprzedano 189.878 bile- 
tów. 

Linji autobusowych jest narazie 5, na któ- 
rych kursuje 6 wozów. Są to linja: Kraków 
Prądnik Czerwony (2 autobusy), oraz po jed” 
nym wozie: Kraków. Borek Fałęcki. Kraków- 
Piaski, Kraków—Prokocim i Kraków —Grze- 
górzki. Na Prądnik Czerwony wyjeżdżają amt 
tobusy z pod Barbakanm, na Piaski, Borek Fa- 
łęcki i Prokocim z Podgórza, zaś na Grzegórz- 
Ej z pod głównej poczty. 


U 


AREN oo 


udział. (Adresować: Koło Historyków, 
werzytet, Seminarjum Historyczne). 

Równocześnie ukaże się Księga Pamiątko- 
wa, zawisrająca obok kroniki cały szereg bar- 
wnych j ciekawych wspomnień byłych człon- 
ków. obecnie profesorów Uniwersytetów. Poda- 
jąc powyższe wszystkim interesuiącym się hi- 
storją do wiadomości. Wydział Koła prosi tą 
droga, ze względu na nieznajomość adresów 
niektórych osób, o jaknajliczniejszy  współu- 
dział. 


Uni- 


TY 
Kraków, dnia 16-g0 marca 1928. 
Piątek 16: św. Abrahama pust. 
Sobota 17: św. Gertrudy. 
Sobota 17: Wschód słońca o godz. 3.50, za- 
chód o 17.48. 


—0— > 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA SPOKÓJ 
DUSZY Ś. P. PPUŁK. LISA-KULI. W dniu 16 
bm, o godz. 9 w kościele garnizonowym św. 
Piotra i Pawła zostanie odprawione żałobne na- 
bożeństwo za spokój duszy śp. Leopolda Lisa- 
Kuli. podpułkownika W. P., kawalera Orderu 
Virtuti Militari i Krzyża Walecznych. b. cezłon- 
ka Związku Walki Czynnej, uczestnika walk 
w Legjonach polskich, poległego w walkach 
o wolność Ojczyzny pod Torczynem w 1919 r. 
Do wzięcia udziału w tem nabożeństwie zapra” 
sza polskie społeczeństwo dowódta okręgu kor- 
Pusu i oficerowie "garnizonu krakowskiego. 
NARODOWE ŚWIĘTO WĘGIERSKIE W 
KRAKOWIE. Naród wegierski święcił wezoraj 
80-tą rocznicę nadania mu konstytucji, Z oka- 
zji tej odbyło się w Krakowie w kościele św. 
Anny — staraniem konsulatu węgierskiego— 
uroczysta nabożeństwo, które w asystencji du- 
chowieństwa odprawił prepozyt parafji św An- 
ny ks. kanonik Masny. W uroczystości wziął 
udział cały persona] konsulatu z konsulem Mar- 
chwickim i sekretarezm Szahblem na czele. 
przedstawiciele władz, prezes Towarzystwa pol- 
sko-węgierskiego p, Papee, członkowie kolonji 
węgierskiej w Krakowie. liemi przyjaciele Wę- 
gier, oraz tłumna publiczność. Po nabożeństwie 
w biurach konsulatu zjawił się imieniem woje- 
wództwa starosta Stankowski. który złożył 
konsulowi gratulacje z powodu uroczystości. 
ZJAZD LEKARZY. Krakowski Towarzy- 
stwo Lekarskie komunikuje: W dniach 25—28 


maja br. odbędzie się w Pradze II Zjazd leka- 


rzy słowiańskich. razem z VI. zjazdem czecho- 
słowackich przyrodników. lekarzy i inżynierów. 
Zgłoszenia na zjazd przyjmuje do dnia 31 marca 
Związek Lekarzy Słowiańskich w Polsee. War- 
zawa. ul. Niecała 7. Dla lekarzy i ich rodzin 
biorących udział w zjeżdzie obowiązują ulgi 
naszportowe i koleiowe. które ułatwia Związek 
Lekarzy Słowiańskich w Polsce pod wyżej 
wspomnianym adresem. 

WYSTAWA OPRAZÓW  PRZEZNACZO- 
NYCH NA BUDOWE .DOMU APTYSTÓW* 
zoz.an'e otwartą dnia 20 bm. w Związku AT- 
tystów Plastyków pl. św. Ducha 4. Uprawnio- 
nymi Go losowania będą deklaracje całkowicie 
anłacona do dnia 30 marca. Losowanie obra- 
tów nastąpi nieodwołalnie 1-go kwietnia br. 

Z FNONIKI POLICYJNEJ. Dr. Stan'sław 
faomós=ni =rm rzy m. Ze”erzynioskiej ]. 27 
zgłosił w policji. że dnia 14 bm. w południe 
skradziono mu z sieni tej realności elektro- 
mierz, — Aresztowano Władysława Sieńkow- 
skiego (1. 39) i Józefa Woźniaka (l. 18). robo 
mików za kradzież dużej płachty nieprzema- 
kalnej na szkodę niewiadomego właściciela. 
Płachtę złożono na IV. Komisarjacie PP. — 
Aresztowano Wojciecha Ciężkiego (l. 34). któ- 
ry wspólnie wraz z dwoma wsnólnikami sprze- 
dał w ul. Starowiślnej Józefowi Habajowi 
z Czernej. pow. Jasło lichą materję za 250 zł. 
Gdy Habaj wręczył mu na poczet kupna 100 
dolarów. Ciężki wraz z towarzyszami zbiegł. 
został jednak przez policję przytrzymany. 
Aresztowano Władysława Galosa (l. 20). bez 
zajęcia į stałego miejsca %amieszkania za kra- 
dzież 7 kur na szkodę Hindy Fink handlarki 
drobiu z Koszyc, pow. Pińczów, 
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$9 gdy jest stale używany 
przez dziaoi i młodzież, 
zasewniaim wpóźniejszym 


wieku zdrowe Imocne zęby. 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIEATY. 

TOWARZYSTWO HISTORYCZNE. W 50 
botę 17 marca br. o godz. 6 wiecz. odbędzie 
się posiedzenie Krakowskiego Oddziału Towa- 
rzystwa Historycznego /salą Seminarjum arche- 
ologicznego Bibl. Jag. parter). Na porządzu 
dziennym odezyty: 1) prof. Dr. W. Sobieskij 
Spór o konfederację warszawską 2) Dr. J. 
Dihm: Geneza Konstytucji 3 maja. 

PRZEWODNIA IDEA FASZYZMU. W se- 
kretarjacie Katol. Związku Polek. Rynek gł. 
9 I. p. odbędzie się w sobotę 17-go bm. o godz. 
6-tej popoł. odczyt dra Jana Mikułowskiego 
pod powyższym tytułem. Goście mile widziani. 

POEZJA I PROZA, w wykonaniu świetne- 
go zespołu dzieci będzie jedna z głównych 
atrakcji sensacrjnej „Czarnej Kawy“ w .Pa- 
vilonie* w najbliższą niedzielę, t. j. 18 marca 
O” godz. 5—7 wieczorem. Ten to dziecięcy 
zespół, znajduiacy sią pod kierown'ctwen p. 
F. Wędrychównej, a pod protektoratem Prez. 
S. Górskiej wykazuje iście europejski poziom 
i wyśmienicie nadaje się na tego rodzaju m- 
prozo. w ramach Tygodnia ..Wszvstko dla mło- 
dzieży“. Bilety wstępu na „Czarną Mawo“ 
wcześniej do nabycia w firmie „Rudnicki“, Ey- 
nes gł. Linia A—B. 


——— 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
` Piątek: „Faust“ (przedstawienie szkolna 


o godz. 4 po poł. ceny zmiżone), 
Sobota: „Dar Wisły” (premjera — nowość). 
Niedziela popol: „Kiedy wrócisz?%, 
Niedz. wiecz.: „Dar Wisły“, s 
REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI“, 
Piątek: Rewja i Zapasy atletów. ck 
Sobata: Rewja i Zapasy atletów, 
Niedziela: o godz. 330 po poł. „Piekny 
Rigo“, — o 7.30 wieczór: Rewja i Zapasy at- 
letów 
Poniedziałek: Rewia i Zapasy atletów. 
Wtorek: Rewja i Zapasy atletów, 
Środa: Rewja i Zapasy atletów. 
Czwartek: Rewia i Zapasy atletów, ` 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


WANDĄ: „Marsyljanka*, 

SZTUKA: Wschód słońca, 

NOWOŚCI: Cyrk Charlie Chaplin. 
BAGATELA: Cvrk Chare Chaplin. 
UCIECHA: Wschód słońca. 

CORSO: ..Spryciarze". 

WARSZAWA: „Upiory“ z Harry Pealam. 


Z TEATRU M. IM. JUL. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w piątek na przedstawieniu szkolnem po 
cenach zniżonych „Paust“. Początek o godz. 
4-tej popoł. Mefistofelesa gra p. Komornicki. 
W „Darze Wisły“, który wchodzi na scenę 
w sobotę. główną rolę kobiecą wykona p. Piar 
skowska. Matką jest p. Kosmowska. Role meg- 
skie wykonają pp? Turki. Krasnowiecki, Roz 
marynowki, Socha, Wysocki, Neubelt, Kustow- 
ski i in. 

w SOBOTĘ 13 B. M. OSTATNI WYSTĘP 
JARACZA. Liczne grono publiczności krak. 
które z powodu przepełnienia nie mogło we 
wtorek ujrzeć Stefana Jaracza w jego świetnej 
roli w sztuce Svena Lange: „Samson į Dalila“, 
przyjmie z zadowoleniem wiadomość. że znako- 
mity artysta wystąpi raz jeszcze. a to w s0bo- 
tę 17 bm. w „Bagateli*, Rędzie to drugie po- 
wtórzenie „Samsona į Dalili“ i będzie nieod- 
wołalnie ostatniem. Początek przedstawienia 
o godz. 10.15, — Bilety na sobotni występ Ja- 
raczą do nabycia przy kasie „Bacateli". 

OPERETKA NOWOŚCI. Dzis w piątek 16 
bm, i codziennie o godz. 7.30 wieczór Zapasy 
atletów z udzialem światowej sławy mistrza 
Stanisława Zbyszko Cyganiewicza. poprzedza- 
ne pełną humoru rewją p. t. „Kto mocniejszy“ 
i komedyjką p t. „Moralność pustyni“, W nie- 
dzieie o g. 330 po poł. po cenach zniżonych 
ulubiony wodewil K. Krumłowskiego z muzy- 
ką J. Marka p. t. „Piękny Rigo“ w, doskonałej 
obsadzie premjerowej, j 
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tuce Sospodarczo - Społeczne. 
polska nie wstąpi do kartelu stalowego. 


FUNDUJMY 


zbiorowe lub pojedyncze cegiełki na odnowienie wykupio- 
nych budynków pokościelnych św. Agnieszki w Krakowie z przeznaczeniem na 
zakład wychowawczy. Po wpłaceniu kwoty 200 zł także dowolnemi ratami 
każdy fundator otrzyma stosowne potwierdzenie a nazwisko jego wyryte będzie 
na marmurowej płycie w kościele na wieczną rzeczy pamiątkę, nadto 


Negatywne stanowisko polskiego hu 


Poza wałką naszego przemysłu węglowego 
z angielskim o rynki północne, duże zaintereso- 
wanie wywołuje sprawa przystąpienia Polski 
do międzynarodowego kartelu stali. 

Jak wiadomo, w ostatnich dniach podjębo 
znów poważne rokowania o wciągnięcie Polski 
do tego zrzeszenia międzynarodowego, przy- 
czem rozeszły się pogłoski, że mimo braku po- 
rozumienia przyjdzie w krótkim czasie do 
zgody. 

Tymczasem według ostatnich wiadomości 
rokowania przedstawicieli naszego przemysłu 
hutniczego nie dały tak oczekiwanego rezulta- 
tu. Nieustępliwość kartelu zmusiła polską stro- 
nę do zajęcia negatywnego stanowiska, wobec 
wszelkich prób porozumienia się. 

Podobno w Katowicach miała zapaść uchwa- 
ła, aby polski przemysł żelazny nie przystępo- 
wał do kartelu, 

Wiadomość ta wymagająca jeszcze potwier- 
dzenia wydaje się zresztą bardzo prawdopodo- 
bog. jeżli się zważy, że do ostatniej chwili kar- 
tel nie chciał przyznać przemysłowi polskiemu 
żądanej przez niego kwoty eksportowej w wy- 
sokości 350.000 tom, a ponadto obstawał za 
utrzymaniem ścisłego związku między kwotą 


Jak powinniśmy walczyć 1 


Podkomisja budowlana komisji ankietowej 
opracowała następujące zasady, na których pra- 
gnie oprzeć walkę z kryzysem mieszkaniowym. 
W celu możliwie szybkiego złagodzenia głodu 
mieszkaniowego, należy zdaniem komisji, zmo- 
bilizować wszystkie środki na budowę masową 
małych mieszkań, których komorne odpowiada- 
łoby możności płatniczej pracującej inteligencji 
i robotników. 

Za szczególnie korzystme 
wzmocnienie, wzorem państw zachodnich, do 
pływu środków na cele rozbudowy przez obcią 
żenie podatkowe, oraz dotacje budżetowe, Po- 
nadto załeca komisja zasilanie funduszu budo- 
włanego przez lokaty funduszów instytucyj t- 
bezpieczeniowych i kas oszczędności, 

Co do rozdziału kredytów budowlanych, to 


uważa komisja 


tnictwa wobec nieusiępliwości kartelu. 


eksportową a rvzmiarami konsumcji wewnętrz- 
nej, przyczem wzrost konsumeji wewnętrznej 
stali i żelaza pociągałby za Sobą redukcję kon- 
tyngentu eksportowego. Niezależnie od tego 
kartel chciał zmusić polski przemysł i nasze 
hutnictwo do układów z przemysłem niemiec- 
kim w sprawie wywozu produktów hutniczych 
do Niemiec oraz spowodować podział rynków 
bałkańskich między Polskę a huty grodkowo- 
europejskie. 

Ta polityka władz kartelu wywołała w kie- 
rujących kołach naszego przemysłu hutniczego 
poważne zastrzeżemia, które kazały mu usto- 
sunkować się negatywnie do prób wciągniecia 
go do kartelu, eo jest ponadto o tyle uzasad- 
nione, że nie zachodzi wprost koniecznoćć po- 
łączenia się z kartelem, gdyż nawet niezależ- 
ność polskiego hutnictwa nie Stoi wcale na 
przeszkodzie dobremu jego rozwojowi. 

Inna rzecz, czy teraz przemysł ten nie będzie 
narażony na wzmożone ataki kartelu na tere- 
nie zagranicznym. tak, że możemy być znowu 
świadkami analogicznej wałki, jaka toczy się 
dziż między węglem polskim a przemysłem an- 
wii 


kryzysem mieczkaniowyn. 


komisja wysuwa następujące zasady: 

Kredyty budowlane z funduszów publiez- 
nych powinni otrzymywać tylko ci, którzy zo- 
bowiążą się do budowy małych mieszkań o łącz 
nej powierzchni nie wyżej 100 m. kw, Powinny 
je zaś otrzymywać w pierwszym rzędzie jedynie 
instytucje nie obliczone na zysk, jak gminy, 
spółdzielnie i osoby prywatne, budujące na wła- 
sny użytek. 

Zalecemia powyższe zasługują o tyle 
uwagę, że pokrywają się w zupełności z zaza- 
dami wysuwanemi przez ministerstwo robót pu- 
blicznych, zwłaszcza o fe idzie o system budo- 
wy małych mieszkań masowych. oraz ze wzgię- 
du nu trafne rady odnośnie do finansowania ru- 
chu budowlanego. 


na 


pamana pa 


Lwów i Poznań. 


zabiegają o pożyczki zagraniczne, 


Okazuje się, że za przykładem m. Warszawy 
zamierzają pójść inne wielkie miasta polskie, 
podobnie, jak miasta w b, Kongresówre, o czem 
wczoraj donosiliśmy. 

Według doniesień AW.. Lwów podjął Stara- 
nia o uzyskanie pożyczki zagranicznej dla sti- 
nansowania planowanych iuwestycyj miejskich. 

Podobne wiadomości nadchodzą i z Pozna- 
nia. któremu udało się nawet uzyskać aprobatę 
ministerstwa spraw wewnętrznych na zaciągnię- 
cie 7% pożyczki zagranicznej w wysokości pół 
miliona funtów szterlingów. Pożyczkę dla Pe- 
znania ma przeprowadzić British Overseas Bank. 

Tylko Kraków pozostaje w tyle. Inna rzecz. 
że gospodarka obecnych włodarzy „miasta na- 
szago jest tak fatalna, że trudno zdaje się przyj- 
dzie Krakowowi uzyskać poważniejszą pO% 
życzkę, która musiałaby w pierwszym „rzędzie 
pójść na ratowanie resztek mienia miejskiego. 


Dalsza redukcia zapasu walut w B. P. 

W tych dniach ogłoszono bilans dekadowy 
Banku Polskiego. ł 

Z charakterystycznych zmian zwraca Uwa- 
gę zmniejszenie się zapasu walut o 6—7 milj. 
zł. Wzrósł natomiast zapas kruszcu złotego 
w następstwie zakupna złota w Londynie za 
150.000 funtów. Zwiększył się ponadto portfel 
wekslowy o 7.1 milj. zł. 


Laestrzenie kontroli skarbowej. 


W celu wzmocnienia nadzoru skarbowego 
nad przedsiębiorstwami zarządziło minister- 


stwo skarbu. aby naczelnicy urzędów skarbo- 
wych sprawdzali i opisali w ciągu każdego ro- 
ku 40 proc. przedsiębiorstw położonych w po- 
wierzonym im okręgu. ze szczególnem uwzglę- 
dnieniem  najpoważniejszych przedsiębiorstw 
oraz większych ośrodków urzędów skarbowych 
zać referenci podatku przemysłowego obawią- 
zani są sprawdzić dalsze 40 proe. ogólnej ilo- 
ści przedsiębiorstw. 

Kontrolerzy handlowi powołani są do ba- 
dania wpłat miesięcznych, zbierania informa- 
cji ; wszelkich wiadomości, sporządzania wy- 
ciągów z ksiąg i zapisków (pkt. d § 48 rozp. 
wyk.) oraz kontroli na miejscu prawidłowego 
potrącenia i wpłat podatku dochodowego ol 
uposażeń. 


Na co będzie użyta pożyczka kole'owa. 


Dowiadujemy się, że z» chwilą uchwalenia 
projektu rozporządzenia o komercjalizacji kolei 
państwowych. rząd rozpocznie niezwłocznie per 
tralktacje w sprawie uzyskania pożyczki kole- 
jowej. 

Pożyczka ta ma być użyta na Sfinansowanie 
znanego programu inwestycyjnego, opracowa- 
nego przez ministra Romockiego na najbliższe 
8 lat. 
nn 
ŁOTWA ZAWIERA UNJĘ CELNĄ 

Z ESTONJĄ. 


Ryga. (PAT.) Delegacja łotewska zajmują 
ca się pracami przygotowawczemi do przepro- 
wadzenia unji celnej z Estonją. uda się nieha- 
wem do Tallina celem kontynuowania roke 
wań. Wyjazd delegacji stoi w związku z przy- 
jęciem nowej łotewskiej taryfy celnej. co nie- 
odwołalnie nastąpić ma w ciągu bieżącego ty- 
godnia, 


POŻYCZKA DLA RUMUNJI. 


Londyn. (PAT.) „Exchange Telegraph“ do- 

nosi z N. Yorku. że w przyszłym tygodniu wy- 
łożona będzie dò subskrypcji jednocześnie w N. 
Jorku. Londynie i Paryżu pożyczka stabiliza- 
icyjna Rumunji w łącznej sumie 60 milj. dol. 
| Pożyczka została wczoraj. sfinalizowana mię 
dzy rządem rumuńskim. a przedstawiciela 
banków Blavier et Dreifus, Pewien wysoki u- 
rzędnik Banku Francuskiego. który znajduje 
się obecnie w drodze do N. Jorku. pertrakto- 
wać ma z amerykańskiemi bankami emisyjne- 
mi w sprawie udziału francuskiego w pożyczce 
rumuńskiej. 


itina na giełdzie akc. nadal 
bez zmiany. 


| Depresja na rynku akcyjnym utrzymuje się 
nadal. Ruch na giełdzie ograniczył się wozoóraj 
ido obrotów kilku zaledwie papierami, 

Notowano: Bank Polski 147 zł; Ziemski 
Bank Kredytowy 4 gr: Zieleniewski 156 zł: Pa- 
rowozy 3550 zł; Cegielski 46 zł; Golarówka 70 
uł; Gazy Wschodnie 23 zł; Strug 32 gr. 

Dolar w Krakowie 8.88 i pół zł; dewizą do- 
|rowa 8.90 i pól zł. 


pe AJ | Badr 


ogłoszone zostanie w, dziennikach. 


|. Zgłoszenia do Komitetu odnowienia wykupionych budynków pokościelnych 
św. Agnieszki w Krakowie, ul. Dietla 30, lub przez Pocztową Kasę Oszczędności 


na konto Komitetu Nr 405.054. 


Dalszą cegiełkę ufundowało „Wydawnictwo Ilustrowanego Kurjera codziennego“. 


Sprawy urzędnicze. 


Pomoc lekarska dla funkcjonarjuszy państwo- 
wych, Wolny wybór z pośród umówionych le- 
karzy w Krakowie. 

Z dniem 1 marca 1928 r. został wprowadzo- 
ny na próbę wolny wybór z pośród niżej wy- 
mienionych lekarzy, umówionych dla pomocy 
lekarskiej dla funkcjonarjuszów państwowych. 
tak, że od tego terminu fumkejonarjusze pań- 
stwowi mogą brać karty porady do jednego 
z tychże lekarzy. 

Lekarzami umówionymi w mieście Krako- 
wie są: 

Dr. August Bienkiewicz, płac Grobie L. 8. 
Dr. Antoni Bobak, ul. Jabhłonowskich L. 7. 
Dr. Adam Getlick, Specjalista z zakresu 
chorób dzieci, ul. Dunajewskiego L. 1. 
Dr. Jan Gołąb, specjalista z zakresu Cho- 
rób dzieci, ul. Zyblikiewicza L. 5. P. K. 0. 
Dr. Bronisław Hackbeił, ul. Zielona L, 19. 
6) Dr. Adolf Klęsk, specjalista-chirurg, ul. św. 
Jana L. 18. 

Dr. Wilhelm Kropaczek, 
L. 21. 

Dr. Leon Kępiński, lekarz powiatowy, ul. 
Batorego L. 23. 

Dr. Władysław Murczyński, ul. Wielopole 
L. 9. 

Dr. Stanisław Janikiewicz, inspektor lekar- 
ski, ul. Szlak L. 10 parter. 

Dr. Marjan Piątkowski, specjalista z zakre- 
su chorób nesa, gardła i t. d., uł. Wolska 
L. 8, 

Dr. Łazarz Piłecki, specjalista z zakresu 
chorób skórnych i wenerycznych, ul, Asny- 
ka L. 3. 

Dr. Mieczysław ` Przeworski, specjalista 
z zakresu Chorób gardła, nosa i t. d., ul. 
Fiorjańska Ł, 39. p 
Dr. Wacław Rychliński, Specjalista gine- 
kolog, Aleja Słowackiego L. 9, 

Dr. Zygfryd Schwarz, ul, Zielona L, 11, ' 
Dr. Władysław Sochacki, specjalista z za- 
kresu chorób ukladu nerwowego, Szpital 
okręgowy. 

Dr. Sietanja Trzebicka, specjalistka okuli- 
styki, ul. Starowiśina L. 19. 


wl. Starowiślna 


12) 
13) 


14) 


15) 
16) 


17) 


G pragmatykę urzę?niczą. 

Warszawa. (Tel. wł.) W związku z zamie- 
rzoną regulacją spraw urzędniczych a między 
innemi pragmatyki służbowej miała się odbyć 
dnia 12 bm. konferencja przedstawicieli urzę- 
dników z p. wicepremierem w prezydjum rady 
ministrów. Konferencja nie doszła do skutku. 
Jak slychać, sprawami urzędniczemi zaintere- 
sował się p. premier. Według pogłosek spodzie- 
wać się należy w pragmatyce służbowej zmian, 
tóre zapewnią czynnikom rządowym wplyw 


MISTRZOSTWO DRUŻYN PIŁKARSKICH WE 
WŁOSZECH. 

W grupie A prowadzi Torino z 30 p. i Ge- 

nova 29. W grupie B: Bologua 27 i Casale 24, 


OTWARCIE BOISKA „WISŁY%. 

W najbliższą niedzielę rozpoczną się mi- 
strzostwa Polskiej Ligi Piłki Nożnej w Krako- 
wie. Spotkanie, które rozegra mistrzoska dru- 
żyma Ligi, Wisłą z „Ruchem“ z Górnego Ślą* 
ska połączone będzie z obwarciem boiska ..Wi- 
sły“. Przeciwnik Wisły znajduje się obecnie 
w doskonałej formie. dzięki temu. iż trenował 
przez całą zimę, podczas gdy czerwoni ogra- 
niczyli się tylko do paru spotkań o drobniej- 
szem znaczeniu. Zawody te przeto zapowiada- , 
ją się niezwykle interesująco. ponieważ Wiela 
musi stoczyć prawdziwą walkę. prowadzoną 
z całym wysiłkiem woli. aby uzyskać zwycię- 
stwo, Początek tych. atrakcyjnych zawodów 
o godz. 3.15 popoludniu. 

WISŁA—CRACOVIA. W najbliższą niedzie- 
lẹ odbędzie się oczekiwany rewanżowy match 
hockeyowy pomiędzy powyższemi rywalizują- 
cemi drużynami. Korzystając z sury odpowied- 
niej, spotkają się na zakończenie tegorocznego 
sezonu te dwie najlepsze drużyny, aby wyka- 
zać. eo przyniosła praca ostatniega roku w tym 
tak żywiołowo rozwijającym się młodym spor- 
ce krakowskim. To ostatnie zapewne w tym 
sezonie spotkanie hockeyowe ściągnie niewąt- 
pliwie tłumy sportowej publiczności. pragnącej 
ujrzeć drużyny ..Wisły* i „Cracovii“, walczące 
o. prymat w hockevu krakowskim, 

S. K. S. SPARTA—K. S. GARBARNIA. — 
W niedzielę dnia 18 bin. o godz. 11 na boisku 
Olszy rozegrają: I drużyna Sokoła krakowskie. 
go 8. K. S Sparta i K. S. Garbarnia I. pierw- 
sze zawody o mistrzostwo Okręgu krakowskie- 
go. Zawody te budzą znaczne za'nterezowanie. 
jako otwierające jednogrupowe rozgrywki o mi 
strzostwo A klasy i zdobycie pierwszych 
dwóch punktów przez jedną z równorzędnych 
drużyn, które rozgrywając ostatnie zawody 
przyjacielskie pokazały bardzo ładną grę z wy- 
nikiem na korzyść Sparty (2:1). Zawody głó- 
o poprzedzą zawody II drużyn tychże klu- 

ów 

ZAPROSZENIE POLSKICH KAWALERZY. 
STÓW DO SZWAJCARIJI. Polska „ekipa“ hip- 
piczna otrzymała zaproszenie na międzvnarodo- 
we zawody konne. które odbędą się w Lucernie 
w dniach od 6 do 15 lipca. ` 
u o w ERROR RZE EW RE) 


Dacia, RZ 


Program siacyj radiowych. 
Sobota 17 marca, 
Kraków (566): godz. 12 Transmisja sygnału 


na całokształt spraw urzędniczych pod każdym | czasu, hejnalu z Wieży Marjackiej komunikatu 


względem. Supremacja administracji będzie jak 
największa, 


Sport. 


Katastrofa piłki nożnej na Olimniadzie. 

Prawdziwie katastrofalnje zapowiada. sie u- 
dział piłkarzy na tegoroczuej  Olimpjadzie 
w Amsterdamie. Już 12 państw zapowiedziało. 
coprawda dość jeszcze niezdecydowanie, że nie 
przyślą swych piłkarzy na Olimpjadę. Są to: 
Anglja, Szkocja, Irlandja, Walja, Szwecja. Nor- 
wegja, Danja. Austrja, Węgry, Czechosłowacja, 
Szwajcarja i Włochy. 

Zdaje się, że przyczyną tej absencji jest po- 
stanowienie Anglji ustąpienia z F. L F. A, 
aczkolwiek każde państwo inaczej się tłamaczy. 
Włochy np. twierdzą, że są przeciwne przysię- 
dze olimpijskiej, Szwajcaria, że jest nieprzy- 
gotowana. gdyż jej piłkarze nie okazali zaih- 
teresowania na wezwanie w tym względzie 
it. p. Ponieważ w obliczu takich okoliczności 
na Olimpjadzie będzie niewiele reprezentacyi 
piłkarskich, podnosi to szanse tych drużyn. 
które przyjadą. 


SZWAJCARJA PIŁKARSKA JEDZIE 
NA OQLIMEJADĘ. 

Sawzjearski Związek Piłki nożnej postano- 
wił ostatecznie wziąć udział w  Climpjadzie 
w Amsterdamie. W dn. 5 kwietnia piłkarze 
szwajcarscy rozegrają : zawody ż Niemcami. 
W teamie szwajcarskim grać będą sami nowi 
młodzi gracze. którym w ten sposób daje się 
pole do wykazania zdolności. Zawody te będą 
do pewnego stopnia eliminacją przedolimpij- 
ską. (PAT.) 


lotniczo-meteorolegicznego oraz koncert płyt 
gramofonowych; 15 Transmisja komunikatów: 
meteorologiczny i gospodarczy; 16.40 Odczyt 
p. t. „Jeziora w ziemi wileńskiej, wygłosi dr. 
M. Siedlecki, prof. U, J; 17.20 Odczyt p. t- 
„Wschód i zachód w historji sztuki“. wygłosi 
dr. Molć, prof. U. J.; 17.45 Audycja dla naj- 
młodszych: „Żabokrólł* i „Kiedy babcia byla 
mała* p, Heleny Zakrzewskiej w wykonaniu 
artystów Teatru miejskiego; 1905 Transmisja 
komunikatu rolniczego: 19.15 Rozmaitości: 
19 35 Odczyt p. t. „Przegląd polityki zagranicz- 
nej ubiegłego tygodnia", wygłosi dr. J. Reguła. 
wicesekretarz U. J.; 20 Transmisja z Warszawy 
odczytu organizowanego staraniem Prezydjum 
Rady Ministrów; 20.30 Transmisja z Warszawy; 
22 30 Transmisja muzyki tanecznej z kawiarni 
„Astoria“ z Katowic, 

Warszawa (1111): godz. 12 Sygnal czasu; 
15 Komunikaty; 16 Odczyt; 16.25 Nadprogram 
i komunikaty; 1640 Odczyt; 17.20 „Radjokro- 
nika“; 17.45 Program dla dzieci; 19.15 Rozmai: 
tości; 19.35 Odczyt p. t „Adam Grzymała-Sje- 
dlecki*, wygłosi red, Zdzisław Dębicki; 20.30 
„Nareszcie sami”, operetka w trzech aktach Fr. 
Lęhara; 22 Sygnał czaeu i komunikat lotniczo- 
meteorologiczny; 22.20 Komunikaty oraz nad- 
program; 2230 Transmisja muzyki tanecznej. 

Poznań (344.8): godz 13.15 Muzyka gramo- 
fonowa; 16.40 Odczyt; 17.25 Odczyt; 18-45 Nad. 
program; 19.15 Lekcja języka _ francuskiego; 

Katowice (422%: godz. 16.40 Odczyt; 17.20 
Wydział języka polskiego (kure wyższy-; 17,45 
Program dla dzieci; 1935 Odczyt p. t, „Adam 
Grzymała-Siedlecki* z cyklu „Portrety literac- 
kie“, wygłosi red Z. Dębieki: 20.30 Operetka 
„Nareszcie sami“ Fr. Lehara z Warszawy; 22.30 
Koncert z kawiarni „Astorja*, 


kiiędzynarodowe zawody narciarskia 
o mistrzostwa Polski. 


W biegu na 50 km. zwyciężył Ottokar 
Nemecky, 

Zakopane, (PAT.) We czwartek o godz. 9 
rano rozpoczęły sję tutaj przy ogromnym udzia 
ile publiczności międzynarodowe zawody nar- 
ciarskie o mistrzostwo Polski. Wyniki półbiegu 
na 27 km. 

Najlepszy czas osiągnął Nemetżky Ottokar 
‚(Svaz Lyzaru), czas 2.12.12, drugim z kolei 
'Krzeptowski Andrzej H. (P. Z. N.) czas 2.15.07, 
trzeci Nametzky Józef (Svaz Lyzaru, Czecho- 
słowacja) 2.16.50, czwarty Motyka Zdzisław 
czas 2.20.11. piąry Witkowski Szczepan 2.28.57, 
szósty Motyka Lucjan 2.17.17, siódmy Michal- 
ski Stanisław 2.29.15. ósmy Czech Władysław 
"2.27.35, 9) Bujak Franciszek (H. B. W.) Cze 
chostowacja 2.25.38, 10, Żytkowicz Włady- 
sław 2.22.05, 11) Stechlik Leos (Czechosłowa- 
cja) 2.26.29. 12) Koprowski Zdzisław 2.49.55 
13) Hrywniak Józef 2.54.21. 14) Berych Jan 
2.42.05. 15) Gąsienica Władysław 2.46.53, 16) 
„Hentziuan Wandalin (Czechosł.) 3.10.44, 

Zakopane, (PAT.) Wynik biegu 50 km. 
w międzynarodowych zawodach narc-arskich 
‘o mistrzostwo Polski na 1428 r. kolejność przy- 
bycia: 1) Nemetzky Ottokar (Czechosłowacja) 
427.15, 2) Krzeptowski Andrzej IL. (P. Z. N.) 
„4.80.81. 8) Nemetzky Józef (Czechosłowacja) 
'4.32.07, 4) Motyka Zdzisław (PZN.) 4.29.58, 5) 
Stehlik Leon (Czechosłowacja) 4.46.36, 6) Wit- 
„kowski Szczepan (PZN.) 4.53.24, 7) Czech WŁ 
(PZN.) 4.54.40. 8) Bujak Franc, (C. 8. R: H: 
D. V) 456.06. 9) Michalski Stan. (PZN. 
5.02.49, 10) Żytkowicz Wład. (PZN.) 5.10.16. 

Zgioszono 23 zawodników. Startowało 20. 
Przyszło do mety 12. Warunki śnieżne dobre. 
Trasa w 2 okrążeniach prowadziła z Wilcznika 
na Lipki, drogą Pod Reglumi do Małej Łąki. 
Przysłup Miętusi ~~ Kiry ~- Witów — Paleni- 
ca — Krzeptówki — Lipki — Wileznik. Dru- 
gie okrążenie tosamo z pominięciem Przystupa. 
Sędziowali dyr. Stryjeński Karol i Fächer 
Stan. 


——0J—— 
Kobiety chcą być sędziami przysięgłymi. 

Warszawa. (Telef. wł.) Stowarzyszenia EO 
biece warszuwskie uchwaliły rezólucje, w któ- 
rych protestują przeciwko artykułowi 214 de- 
kretu Prezydenta Rzpltej o organizacji sądow- 
mictwa, powołującym do sądów przysięgłych 
tylko niężczyzn, Stowarzyszenia kobiece doma- 
gają się równouprawnienia i w tej dziedzinie. 

KURSY DLA PIEKARZY. 

Warszawa, (Telef. wL). Ministerstwo spraw 
wewnętrznych podjęto inicjatywę zorganizowa- 
nia w Warszawie, Krakowie. Łodzi, Zagłębiu 
kursów dokształcających dla piekarzy. 

POLSKO-SOWIECKA KGNFERENCJA 

KOLEJOWA, 

Warszawa. (Telef. wł.). W dniu 13 bm, roz- 
poczęły się w Piotrogradzie obrady konferencji 
kolejowej polsko-niemiecko-sowieckiej. Obrady 
potrwają dwa tygodnie. 

NOWY POSEŁ PPS. 


Warszawa, (Telef. wł.) Były minister Leon 


Wasiiewski, wybrany do Sajmu z listy nr. 3 
na Polesiu. złożył mandat, który obejmie po 
nim b. poseł D. Gielewski, 
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hinduski kongres narodowy 
uchwala wolność zmiany religijų 


Ważną dia katolików jest uchwała narodo 
wego kongresu hinduskiego. powzięta podczas 
42 sesji w Madrasie, w czaje świąt Bożego Na- 
rodzenia. Rezolucja ta zezwala na nawracanie 
tak masowe. jak i pojedyńczych ludzi drogą 
perswazji. Dla misjonarzy ma to niezmier: '* 
doniosłe znaczenie. 

W zebraniach Kongresu brało udział okolo 
20.000 osób. Chodziło o usunięcie powodu do 
antagonizmu pomiędzy hindusami i mahometa- 
nami. Uchwała ta brzmi: 

„Kongres pan'indyjski postanawia, że każ- 
da pojedyńcza osoba. czy też zrzeszenie ma 
prawo nawracać. albo też namawiać do powro- 
tu do wyznawanej przedtem religjj, iuż to dro- 
gą przedmiotowych argumentów, już to przez 
namowę. Nikt nie ma natomiast prawa używać 
w tym celu siły, ani też przekupstwa, Nie 
wolno również skłaniać do zmiany religji mło- 
dzieży poniżej lst 18. chyba gdyby rodziee lub 
Opiekunowie, równocześnie też zmienili wiarę. 
Sekret w tych sprawach jest zakazany, nie 
wolno jednak z okazji nawrócenia. czy powrotu 


„GŁOS NARODU" z 


dnia 17-go marca 1928 


viadomości i telegramy z ostatniej chv 


Rozdział mandatów do Sejmu z listy państwowej, 


Warszawa, (Telef. wł.) Na posiedzeniu pań- 
stwawej komisji wyborczej dokonano oStatecz- 
nega rozdziału mandatów z listy państwowej, 
Jak wiadomo, z okręgów wychodzi 372 posłów, 
a 72 przypada na listę państwową, 

Rozdział został dokonany w sposób nastę- 
pujący: 

Lista nr. 1 z okręgów 102 mandaty, z listy 
państwowej 23, razem 125. 

Lista ur. 2 z okręgów 52 mandaty, z listy 
państwowej 12, razem 64, 

Lista nr. 3 z ekręgów 34 mandaty, z listy 
państwowej 7, razem 41. 

Lista nr. 7 z okręgów 9 mandatów, z listy 
państwowej 2, razem 11. 

Lista nr, 10 z okręgów 21 mandatów, z listy 
państwowej 4, razem 25, 


Lista nr. 18 z okręgów 45 mandatów, z listy 
państwowej 10, razem 55, 

Lista nr, 22 z ckręgów 8 mandatów, z listy 
państwowej 1, razem 9. 

Lista nr, 24 z Okręgów 31 mandatów, z listy 
państwowej 7, razem 38. 

Lista ur. 25 z okręgów 28 mandatów, z listy 
państwowej 6, razem 34, 

Rozdział mandatów do Senatu nastąpi 
w przyszłym tygodniu, 

Przy rozdziale mandatów senackich zajdzie 
ciekawy wypadęk, Lista PPS. i Katolicko-Na- 
rododa otrzymały po 8 mandatów, Na jednę 
z nich przypadną dwa mandaty, na drugą ie- 
den mandat z łisty państwowej. Los wyznaczy, 
której listy udziałem będzie drugi mandat, 


Mi Talesi i Waldemara gadają sie w kodem. 


Warszawa, (AW.) Na mających się rozpo- 
cząć rokowaniach polsko-litewskich w Kró- 
lewcu w charakterze kierownika delegacji pol- 
skiej weżmie udzjał minister Zaleski, Nota do 
rządu litewskiego w sprawie konkretnego Toz- 


poczęcia rokowań wysłana ma być w ciągu 
bieżącego tygodnia. Jak informują w kołach 
dyplomatycznych kierownikjem delegacji litew- 
skiej będzie w razie udziału ministra Zaleskie- 
go premj, Woldemaras, 


Uchwały Rady Ministrów. 


Warszawa, (PAT.) Dnia 14 bm. pod prze- 


wodnictwem p. wicepremjera K. Bartla odby- 
ło się posiedzenie Rady Ministrów, na którem 
m. jn. uchwalono: Projekt rozporządzenia Pro 
zydanta Rzplitej o ustanowieniu medalu za ra- 
towanie ginących, projekt rozp. o postępowa- 
niu admin stracyjnem. projekt rozporz. © po- 
stępowaniu przymusowem w administracji, pro- 
jekt rozporz. o zwalczaniu jaglicy, projekt roz- 
porz. o d:zorze nad artykułami żywnościowe- 
mi i przedmiotami użytku. projekt rozporz. 
o związkach międzykomunalnych, projekt rozp. 
o ochronie zwierząt, projekt rozporz. Prez. 
o państwowem murum archeologioznem., pro- 
jekt rozporz. Rady Ministrów o sprawie statutu 
państwowego muzeum zoologicznego. projekt 
rozp. Prez. o  popieraniu  meljoracji roinej. 
projekt rozp. Prez. o vchronie wynalazków, 
wzorów i znaków towarowych. projekt rozp. 


Przyjazd delegaci niemieckiej opóźnił się, 


Warszawa, (Telsf. wł.). Przyjazd delegacji 
niemieckiej do rokowań handiowych z Polską, 
uległ opóźnieniu i nastąpi dopiero 20 b, m, Jak 
słychać, rokowania potoczą się w szybszem tem 
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(Otwarcie sesji przygotowawczej koni. rozbrojeniowej 


Genewa. (PAT). W czwartek  przedpołu- 
dniem delegat Holandji Loudon otworzył 
w charakterze przewodniczącego % Sesję ko- 
misji przygotowawczej konferencji rozbrojenio- 
wej. Sesja potrwa 14 dni. 

W przemówieniu inauguracyjnem  Loudon 
wskazał na niezwykle doniosłe prace komitetu 
bezpieczeństwa i rozjemstwa, który dostarczył 
materjajn dla przygotowawczej konferencji. 
Pozatem Lowdon oświadczył. że wnioski przed- 
stawicne przez Litwinowa w sprawie zawarcia 
międzynarodowego układu eo do całkowitego 
zniasienia wszystkich zbrojeń mają być powa- 
żnie przestudzowane, przyczem przedewszyśt- 
kiem ma się rozważyć. czy wzmiankowane 
wnioski odpowiadają obecnemu położeniu. Co 
się tyczy obecnego stanu prać w sprawie roz- 
brojenia. to musi się naprzód ustalić czy po- 
szczególne rządy odbyły pomiędzy sobą roko- 
wania w sprawie różnych poglądow na niektó- 
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TITULESCU NIE JEST JUŻ DELEGATEM 
DO LIGI NARODÓW, 


Genewa. (PAT.) Zapowiedziane ustąpienie 
Titulescu ze stanowiska delegata Rumunji przy 
Lidze Narożów już nastąpiło, Następcą jego 
jest nowy poseł rumuński w Bernie Antoniade. 
'8: 
ZNÓW AWANTURY ANTYSEMICKIE 

* W BUKARESZCIE. 


Bukareszt. (PAT.) Na tutejszym uniwerey- 
tecie umiemożłiwili studenci untysemiccy stu- 


do raz porzuconej wiary, urządzać żadnych |dentom żydowskim wejście do sali, w której 


uroczystości. (Fides). 


odbywał się wykład, Aresztowano 4 studentów 


Prez. © spółkach akcyjnych. Nadto Rada Mini- 
strów powzięła szereg uchwał w sprawie zała” 
godzenia bezrobocia na miesiące: kwiecjeń 
i maj. i 

NOWE PRAWO AKCYJNE. 


Warszawa. (PAT). W środę 14 bm. Rada Mi- 
nistrów przyjęła projekt ustawy akcyjnej opra- 
cowany przez komisję kodyfikacyjną przy u- 
dziale komisji z ministerstwa przemysłu i han- 
dlu. Przy uchwalaniu rzeczonego projektu ua 
Radzie Ministrów obecny był prezes prawno- 
przemysłowej komisji kodyfikacyjnej i główny 
referent projektu prof. dr. A. Doliński celem 
udzielenia odnośnych wyjaśnień redakcyjnych. 
Nowe prawo akcyjne wejdzie w życie na mocy 
rozporządzenia Prezydenta Rzpltej które ogło- 
sżone zostanie w ciągu dni 10 przed zebraniem 
się nowego Sejmu. 
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pie, ze względu na nowe dyrektywy, jakie © 
trzymał od rzadu Rzeszy przewodniczący dele- 
gacji niemieckiej p. Hermes. 


re ważnę punkty, które ta różnice wyłoniły się 
w ostatnim roku oraz stwierdzić jaki jest wy- 
nik tych rokowań. 

Tymczasem delegat Turcji Munir Bej po 
wiadomił kumisję. że minister spraw zagrani- 
cznych Turcji Teffik Rouhgby Bej weźmie 
udział w pracach komisji dopiero w najbliższy 
poniedziałek. Propozycja ta znalazła gorące po- 
parcie ze strony Bernadorifa, Litwinowa i So- 
kala. Na wniosek przewodniczącego komieja 
postanowiła w myśl życzenia Turcji kontynuo- 
wać dyskusję w piątek popołudniu, przyczem 
jednakże ma być omawiana tylko sprawa prac 
komitetu bezpieczeństwą i rozjemstwa, 

Pośród głównych osobistości, które biorą 
udział w komisji należy wymienić lorda Cus- 
henduma (Anglja), br. Clausela (Francja). hr. 
Bernsdorta (Niemcy), gen. de Marinisa (Wło- 
chy), Gibsona (St. Ziedn.), Litwinowa i Luna- 
czarskiego (ZSŚR.) i Markovica (Jugosławja). 
TEEN 


i oddano ich sądom. Dziekan fakultetu praw- 
nego oświadczył, iż ministerstwo oświaty po- 
stanowiło w razie gdyby przyszło do dalszych 
starć zamknąć fakultet na resztę roku szkol- 
nego, 
= 
NOWY GABINET EGIPSKI 

Kair. (PAT.) Komitet wykonawczy partji 
liberalnej postanowił utrzymać dotychczasową 
koalicję i wziąć udział w gabinecie. który ma 
utworzyć leader nacjonalistów Mustafa Nahas 
Pasza. Nahas Pasza ma w ciągu dzisiejszego 


Reorganizacja więzienn:ctwa. 

Warszawa. (Tel. wł.) Departament karny: 
w ministerstwię sprawiedliwości przystąpił do 
reorganizacji więziennictwa stosownie do posta 
nowień dekretu o ustroju więziennictwa. Wię: 
zienia będą podzierone na trzy kategorje. De 
pierwszej kategorji należeć będą więzienia, 
gdzie będą odbywane kary ponad trzy lata, 
do drugiej więzienia dla przestępców karanych 
więzieniem od iroku do lat trzach, wreszcie 
do trzeciej więzienia dla Karanych więzieniem 
do roku. 


3-dniowe ćwiczenia wo'skowe. 


Warsawa. (PAT.) Podobnie jak w roku 
ub. ministerstwo spraw wojskowych zarządziło 
próbne powołanie na 3-dniowe ćwiczenia woj 
skowe niektórych rezerwistóy w kilku powia: 
tach oraz w m. Warszawie, Ćwiczenia te mają 
na celu zbadanie sprawności mobilizącyjnej, 
aparatu administracyjnegu, y 
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Nieudała ucieczka Radkz-Sobelso9a. 


Warszawa, (Tel. wŁ) Dzienniki wiedeńskie 
otrzymują 2 Moskwy potwierdzenie informacji, 
że Karo 1 Sobelsonn-Radek, wygnany na Sybię 
razem z Trockim i innymi przywódcami opozy- 
oji, usiłował ratować się ucieczką, ale że został 
schwytany, Nowe są szczegóły następujące: 
Radek przebrany za chłopa na sankach ciągnie- 
tych przez renifery przebył 200 wiorst do naj- 
bliższej stacji kolejowej. Udało mu się w proe- 
braniu dojechać kolejami aż do Smoleńska, 
Schwytano go dopiero w pobliżu granicy Polski, 
którą zamierzał przebyć, aby przez Polskę do. 
stać się do Berlina, Odwieziono go do Mœkwy, 
gdzie stanie przed Trybunałem Rewolucyjnymu 

Dzienniki wiedeńskie przypominają, że Ra- 
dek był głównym publicystą i pamflecistą urzę- 
dowej prasy Lenina, przyczem głównie poświę» 
cał swoją uwagę polityce i propagandzie zaw 
granicznej komuniamu Był zawziętym wrogiem 
Anglji i demokracji europejskiej, brał czynny 
udział w organizacji puczów bolszewickich 
w Niemczech. W ostatnich ezasach dał ujścia 
swemu temperaineniowi w walkach wewnętrue 
nych Sowieckiej Rosji i pogodził się z Trockim, 
którego przedtem obsypywał obelgami i napar , 
ściami, W ostatnich czasach zajmował stano 
wisko „rektora* chińskiego uniwersytetu w Mo 
skwie. 

Warszawa, (Tal. wł.) Po ukazaniu sią urzę” 
dowego zaprzeczenia © "ucieczce K. Radka, 
dzienniki moskiewskie przestały się tą sprawą 
zajmować. Jedynie konsomolska prasa podno- 
si, że ncjeczka z zes.”mia jest niemożliwą, wy» 
gnańcy są bowiem strzeżeni przez licznych 
agentów G. P. U. 


„CZYSZCZĄ* STOSUNKI W ZAGŁĘBIU 
DONIECKIEM, 


Berlin, (PAT.) „Voss. Ztg.“ donosi g Mo 
skwy, że komisja pod przewodnictwem Bobno« 
wa i Swwarza ma przeprowadzić kentrolę Sto» 
suników partyjnych w  Zagłębin donieckiem 
usunąć  nienormalności ji ujemne objawy, 
w partji oraz zlikwidować związek zawodowy 
robotników kutniczych. W związku z tą wiado- 
mością donosi „Voss, Ztg.*, 2e  Btotnia 
nietylko zachowanie się specjalistów technics- 
nych w zagiębiu domieckiem wywołuje troskę 
rządu gowieckiego, lecz również i bierność mas 
robotniczych, o której wspomina w`swej mo- 
wie Rykow. Położenie jest więc o tyle powa» 
žne, że rząd sowiecki nie poprzestaje na wy« 
kryciu rzekomego spisku i aresztowaniach, 
lecz przy pomocy komisji ma przeprowadzić 
rozwiązanie związky zawodowego robutnikó! 
hutniczych, ` = 


NOWE ARESZTOWANIA. 


Berlin. (PAT). „Germania“ donusi z Moskwy, 
że wśród nowo aresztowanych w Zagłębiu do- 
nieckiem znajduje się kierownik trustu chemicz 
nego pod zarzurem Świadomie faiszywego kie- 
rowania trustem. Wczoraj pod przewodnictwem! 
Rykowa miała się odbyć rada komisarzy ludo- 
wych, na której Cziczerin zdawał sprawozdanie 
ze swoich rozmów z amhasadorem niemieckim 
w Moskwie w sprawie dokonanych aresztowań. 
Rada przyjęła sprawozdanie do wiadomości 
i akceptowała stanowieko komisarza spraw zde 
granicznych. Rząd sowiecki miał powołać. we- 
dług doniesień „Germanii“, komisarza spraw. 
wewnętrznych Ukrainy, Zatońskiego. Zatoński. 
ma złożyć sprawozdanie o aresztowaniach. 


— 


SPADEK CARUSA PRZYZNANY JEGO 
CÓRCE, 1 5 


Paryż. (PAT.) Po dlugoletnim sporze o sp% 
dek po Caruso zapadł wyrok przyznający €3e 
ły spadek S-letniej córce wioskiego tenora G10- 


popoludnia powiadomić króla o zgodzie swej| rji. Glorja Caruso otrzymaja już spadek wyno 
na utworzenia gabinetu z udziałem liberałów. |szący 760.009 dolarów, , 7 — -= 
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' NOELLE ROGER, 5 — To dobre! Tego by jeszcze brako- — Jakież omamienie chwyta nas cza- A potem okropne znużenie zasnuło 


Przełożyła z francuskiego Zotja Skolimowska 


Książka, która zabija. 


_ Cóż za niespodzianka odnaleźć mój po- 
kój, takim jakim był, świeży i zacieniony, 
oraz Figuieres'a, wychylającego się z podu- 
szek, z miłą skwapliwością. 

— Nareszcie! Długo pana nie było! 

Długo?.. Zapewne! Może wiek cały... 
Jłumaczę się. Nie chce nic słyszeć. 

— Widzi pan, gospodarowalem. jak 
a siebie Napisałem do mamy cały stek 
kłamstw. Zachwycam się Orientem... Moje 
życie tutaj, jak z bajki... Zdrowie dosko- 
nałe... Mam przemiłego przyjaciela... Biedna 
mama! Gdyby wiedziała, że znienawidziłem 
Syrję, że przemiły przyjaciel wyjeżdża... 
Ona, która zatrapia Się... zatrapia... 

Oczy moje przywykłe do półcienia, spo- 
tykają jego oczy, młode i świeże, które na- 
gle odwraca, bowiem łza — miałem czas ją 
dostrzec, — zadrżała na jego rzęsach. 
Wstał, przeszedł się po pokoju i skończył 
ze śmiechem: 

— Ten list spokojący pojedzie razem 
z walizą. 

— Ach, tak!... waliza! 

Wyciągam zegarek. Już tylko kwadrans. 
Należy spieszyć się z ukończeniem listu. Za- 
siadam więc ja z kolei. Rozmawiam, kreśląc 
parę wierszy i adresując kopertę. 

— Naprawdę. nie dokuczy panu zajęcie 
się tym pakunkiem? Mój kawas jest w dro- 
dze... Nie wiem, czy zdąży na czas... A zre- 
sztą, pójdę z panem... 


wało! — zawołał Figuićres. Czy pan myśli, 
że nie znam drogi od pana do konsulatu? 
A zresztą, skoro mam być obecnym, w owej 
sakramentalnej chwili... Przytem, pójdę prę- 
dzej niż pan; biegam jeszcze, biegam! Nie 
mam jeszcze gorączki! Nie jestem jeszcze 
na poły zabity przez ten przeklęty klimat. 
Ale gadam i gadam, przeszkadzam panu za- 
pewne, nieprawdaż? 

— Nie... nie... Skończyłem. Jeszcze 
tylko adres. Jeden. dwa, trzy. cztery listy. 
Ach i jeszcze pakiecik; ten haft starożytny, 
którym chcę przebłagać... 

Wstałem. Cóż mi się stało? Nogi uginają 
się podemną. Dziwny brak tchu... A ta po- 
dioga, zakołysana wzwyż i wzniż... 

— Rzeczywiście, opóźniłbym przyjście 
pana, odpartem. 

— Co panu. mój drogi! Jesteś całkiem 
blady... 

— O0, nic. Nieco zdenerwowania. ' Cie- 
kawa historja, która spotkała jednego z na- 
szych ziomków. Opowiem to panu wieczór. 
Bo wróci pan jeszeze do mnie jak „ją“ zapa- 
kujecie? Spożyjemy razem wieczerzę. 

Zajaśniał tą promienną radością. która 
wracała mu chłopięce lata, 

— Naprawdę? Nie będzie to niedyskret- 
nie? O, dzięki, dzięki! 4 

Złożył nasze listy do dużej teki z napi- 
sem „Konsulat francuski“, pomógł mi owi- 
nąć w papier kwadrat starego jedwabiu, 
w tonie zmatowanym, haftowany w różowe 
goździki. 

Wszystko to włożył pod ramię, bardzo 
widocznie. 


MAGISTRAT STOŁ. KRÓL, M. KRAKOWA 


ogłasza 


przeiarć oicriowy 


na dostawy i roboty dla Gminy m. Krakowa 
(Ekonomat m.), w roku budżet, 1928/29, 


Potrzebna jest dostawa: 
1) papieru konceptowego, kancelaryjnego, ma- 
szymowego i t. d., kopert, taśmy do maszyn, 
oraz przyborów kancelaryjnych, > 
mioteł ryżowych, oraz szczotek ryżowych i 
włósiennych, 

oraz wykonanie: 

robót introligatorskich i 
robót stolarskich (urządzenie biur i szkół, 
oraz naprawa sprzętów. 


Ilość względnie wielkość dostaw i robót po- 
dana jest bliżej we warunkach, które można 
przejrzeć w Ekonomacie m. (Magistrat IL p. 
ofic, Nr. drzwi 38) codziennie, z wyjątkiem nie- 
dziel. w godzinach od 10—12. Na żądanie 
egzemplarze warunków przesłane będą pocztą 
za nadesłaniem kwoty 2 zł, w znaczkach poez- 
towych. 

Dostawy względnie roboty rozpoczynają się 
od dnia zatwierdzenia oferty i następują w mia- 
rę potrzeby częściowo przez rok budżetowy. 

Oferent ma wykonać roboty względnie do- 
stawy zasadniczo siłami krajowemi z materja- 
łów krajowych. Na każdą z powyższych dostaw 
względnie robót. należy wnieść osobną ofertę. 
Oferty pisemne w zamkniętych kapertach z na- 
pisem „Oferta na dostawy i roboty dla Ekono- 
matu m.* z podaniem ceny w złotych loco ma- 
gazyn Ekonomatu, oraz z dowodem złożenia 
w Kasie miejskiej wadium, należy wnosić do 
dnia 30 marca b, r. godzina 11-ta w południe. 
„do rąk Naczelnika Wydz. I. Magtu. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 12 

Gmina zastrzega Bobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta bez podania powodów, jak i 
prawo częściowego przyjęcia oferowanej dosta- 
wy względnie roboty. 

W Krakowie. dnia 10 marca 1928 r. 

Prezydent miasta: 


15/p. W Z. OSTROWSKI MP. 


Dz |] ACERO 0 DEDO ZADAC 


Zakład aalanteryino-introligatorski 


MIECZYSŁAWA ROMANA 


W KRAKOWIE, UL. SW. FILIPA 13, 


Wykonu!e wszsglkia roboty w za- 
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu- 
sowo, hurtownia i pojedyńcze, 
pe cenach przystępnych i w oznaczonym terminie 


t 


me A e AZ A ZOO OO ODA O 


Bem PEJA ada: 
Huragan I/II . . . « . 
R Rok 1809 MII . . sa 


sami? Jakże się to dzieje, że przed paru minu- 
tami mogliśmy najdrobniejsze szczegóły prze- 
myśleć, przewidzieć, usunąć zawczasu nie- 
bezpieczeństwo i ¿nagle stać się głuchym 
i ślepym. głupszym od najgorszego idjoty, 
rzucającego się na płonący ogień? Nigdy nie 
mogłem pojąć... W nas samych — w naszem 
wnętrzu powstaje owo niewyjaśnione... 

Widziałem jak Figuićres waży z zado- 
woleniem w ręku maly pakiecik. mówiąc: 

— Ho... ho... piękne panie lubują się 
bardzo w starych haftach... 

— To dla mej matki, odparłem. 

Czy żart ten rozprószył moje myśli? Czy 
nagłe osłabienie przed chwila? Lub ta 


i|wstrętna maska, którą naklada los? 


— Spiesz pan... spiesz... czas mija! 

Skoczył ku drzwiom. Odwrócił się. Zo- 
baczyłem raz jeszcze twarz jego, na poły 
nadąsaną, na poły śmiejącą, niby złajanego 
dziecka. 

— Bądź pan spokojny. Nadrobię czas 
stracony. Pójdę, prędko... jakby mnie śmierć 
ścigała! Dowidzenia... wkrótce. 

Odszedł. Słyszałem jego przyspieszone 
kroki pod oknem. Wówczas: położyłem sie 
na kanapie, pragnąc uporządkować rozpró- 
szone myśli. Ten Dubroisin umiera otruty. 
Czy można pozwolić na zamordowanie ko- 
goś z naszych? Czy nie należałoby mi w to 
wkroczyć, wszcząć jakąś akcje? Zarządzić 
śledztwo?  Zaaresztować właściciela ka- 
wiarni? 

Tu stanęło mi przed oczami oblicze tra- 
giczne, z cieniem ironicznego uśmiechu. ścią- 
gnięte usta szeptały: nie. 


wszelkie obrazy. Drzemałem zdaje się, gdy 
drzwi się nagle otwarły. 

— To pan, Figuieres? 

Zmieniony i drżący głos, odrzekł: 

— Nie... to Latif... 

— A, Latif... Bardzo długo zabawileśł... 

Podnoszę się. Patrzę zdumiony w twarz 
szarą, przeciągniętą, z oczami toczącemi się 
błędnie... Czyżby przypadkiem był pijany? 
Ależ nie, niemożliwe: to muzułmanin... 
Wówczas przychodzi mi na myśl książka, 
którą odnosił za pasem: 

— Latif, nic się nie stało! Koperta, 
którą ci oddałem jest w konsulacie! 

— Tak... w konsulacie... 

Zwraca ku mnie drgającą twarz. 

— Zjawiłeś się na czą Ado pakowania 
walizy? 

— Tak... na czas. 3 

Zbliża się o krok z szeptem: 

— Panie, panie! 

— Cóż to? Jesteś chory? 

— Nie, nie ja... lecz on... 

— Kto taki? 

— Pan Figuieres. 

Zerwałem się na równe nogi. 
2.. 60?... gadaj.. pan Figuidres... 

Dyszę.. Przebiegł mnie dreszcz, Zdaje 
mi się, że wiem. A jednak, wzdrygnałem się 
caly. gdy Latif, opanowawszy głos, odpo- 
wiada powoli: 

— Pam Figuieres umar. , 

— 0o mówisz? 

— Pan Figuieres umarł. 


— 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


il Ważne dla Bibliotck Szkolnych i StowarzyszCRiowuch 


Już wyszity w nowych wydaniach i są do nabycia: 


A W Kisięśarni itrakowskiej, Kraków, uł. św. Tomasza 35. róg ui. św. Krzyża. | 
| GĄSIOROWSKIEGO WACŁAWA : 


Księgarnia poleca bogaty dział kełetrystyczny dla dorosłych oraz dla młodzieży. dia Teatrów Amatorskich wielki Ę 
wybór sztuczek teatralnych. - Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna no doiłczeniu rzeczywistych kosz- $ 
tów portorium. Kosztów opakowania nie dolicza się. 


.. . . ZŁ 8.— B  Szwoleżerowie Gwardji . . . . « « . « Zł. 4.— 
PY DZE 02 AB: p rgio S cc wal PE PZLA 
ako ZŁ 10— = 7 

SIENKIEWICZA HENRYKA: 

Fegjióny mT SAT T N 


Zarejestrowane przez Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Krakowskie30 
reskryptem L. 3288/27 z dnia 6, VIII. 1927, 
zatwierdzonym przez Ministerstwo 
WYR Omp 


Kursa Maturyczne i Dokształcające 
„WIEDZA 


Kraków, ul. Studencka 14/. p. 


przyjmują wpisy na drugie półrocze roku 
szkolnego 1927/28. 

1) Kurs malurycznyu półroczny, 1-roczny 
i 2-letni wszystkiech typów gimn. 

2) Kurs miższej szkoly Średniej w za- 
kresie 4-ch klas 

3) Kurs semirarjum nauczycieiskieTo. 

4 Kurs szkoły handioweł jednoroczny 
i J/2-roczny. 

5 Analogiczne Kursy pisemne Wszysi- 
kich iunów, zostały zreorganizowane, a uczest- 
nicy kursów lych otrzymują eo miesiąc, oorócz 
całkowitego materjału naukowego, t j. skryptów, 
wskazówek i prozramów, tematy z 5-ciu głównych 
przedmiotów do opracowania. 

Na kursach „WiEDZA” udzisleją nauki tylke naj- 
wybitniejsze siły fachewa krakowskich zakładów śred: 
nich od 6-8 gedzin dziannia ( 

Wszelkie potrzebne podręczniki de dyspozycji 
uczniów (nie.) 

Dla wojskowych i urzędników państwowych 
opust 25%/g. 

Wszelkich informacyj udziela się bezpłatnie. 


Serca litiościwe 


prosi o poratowanie, ciężko chory przez sze- 
reg lat ukończony maturzysta, nie posiada- 
jący żadnych zgoła środków potrzebnych 
niezbędnie do życia i przeprowadzenia ku- 
racji, mogącej go w krótkim czasie przy- 
wrócić do zupełnego zdrowia i uczynić po- 
żytecznym członkiem społeczeństwa. OSso- 
by dobroczynne raczą przesłać łaskawie dla 
złożonego długotrwałą chorobą maturzysty. 
choćby najskromniejsze datki do Urzędu 
parafjalnego w Tarnowcu ad Jasło, Adres 
chorego: ludwik Uram, Tarnowiec koło 
Jasła. 179 
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Wydawca aa „Głos Narodu” Ska z ogr. odpow. K. Holekie. „— Redaktar naczelny i odpowiedzialny Jan Matyasik, — Drukarnia „(iosu Narody" pod zarządem K Ferka. 
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A l 
Pończechy 2900 
damskie w pęknych ko- i B 8 e a 
lorach, również dziecinne (5) wią 
pończoszki i skarpetki B asion 
męskie poleca: 197 ot 4 T 
Nasiona warzywne (z Danji) — pastewne, jak buraki, trawy, 


Zoija Aksakowa 
Kraków, Wiślna 4. | 


Kanarki 


hareeńskie, wzorowe śpie- 
waki, samce po 30 zl. 
samiczki po 10 zł. wyśle! gą 


koniczynę czerwona, białą i szwedzką, seradelę, bobik, wykę, 
tymotkę i t. p, następne nawozy sztutzne. jak azotniak. toma- 
syno, superfosfat, saletrę chorzowska, chili.ska, wapno palone 

it d. dostarcza po cenach konkurencyjnych 
SPOLDZIELNIA 


RO | E BNO S ss ROLNICZA 


KRAKOW ULICA REFORMACKA L. 3, 


pocztą za pobraniem ! sy 
Gajewski Stan. Bochnia ® tudzież Filia I. przy ul. Basztowej 12, Filia II. ul. Kamienna 1. 
p" Filia III. w Krzeszowicach i Filia IV. w Niepołomicach. 


ul. Brzeźnicka 1472 | 
św. mnogi 
" 0090UUEST50009%: 06 


dawniej Kraków, ul. 
Gertrudy 10. 


t'y 


Ksiegarnia Krakowska 
Kraków, ul. św. Tomasza L. 35 (róg ul. św. Krzyża) 


poleca z ostatnich nowości: 
Bzowski T. X. T. J, Dobrzy ludzie, Przykłady z życia dla dorasta- 


jącej młodzieży ZŁ 3:— 
Gawędy misionarza z dzieł ks. Albana Sztolza f » 250 
Giloteaux, X. P., Anioł Karmelu ($w. Teresa od Dzieciątka Jezus) z £80 
Hoppe A. X. Chrvstus życiem mojem, Rozmyślania dla zakonnic T; MZK > 
junosza Klamens, Dworek przy cmentarzu, Z niewydanego rękopisu „ 180 
Klimowiczowa K. Siostrą ludu polskiego, świ.tobliwa Wanda 

Malczewska s » 70 
Pawłowski SŁ Mapa Kościoła rzymsko-katolickiego w Polsce „ b= 
Petitot. 0. H. Św. Teresa z Lisieux Odrodzenie duchowe : 5'20 
Schiigen 0. H. T. J. Ty i Ona, Młodemu ku rozwadze „ 140 
Serre J. Na ścieżaj, Próba metody pogodzenia powszechnego ) 

i całkowitego poznania . psd 
Szottowa A. Mały miłośnik Jezusa i Marji Ludwiś Manocha » 80 
Winkowski J. X. Rekolekcie zamknięte » la, 

- id 


Wołowska Z. Chrystus — Król Narodów 
Wysyłka na zamówienia zaniiejscowe odwrotna. — Katalogi na żądanie bezpłatnie. 


